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Byw>oq|«acji francusko-angielskie w kw estji 
reparacy j i stosunki; do Niemiec w esziy w no
w ą fazę. Opierając, się na spow odow any eh przez 
pam iętne w ystąpienie C urzona now ych propo
zycjach płatniczych Niemiec, gab inet angielski 
w nocie, na żyi zenie Francji, uznanej za ta jną, 
zwrócił się do m ocarstw  aljanckich z zaprosze
niem, aby porozum iały się wspólnie co do od
powiedzi na propozycje niem ieckie, ponieważ, 
zdaniem rządu angielskiego, stanow ią one do 
stateczną podstaw ę do dyskusji. (Przypom ina
my, że Nii-mcy ofiarow ały w tych propozycjach 
sumę 30 m iliardów m arek w zlocie w trzech ra 
tach  rocznych zabezpieczonych m ajątk iem  pań 
stw ow ym , kolejami i przez przem ysł p ryw atny , 
pod w arunkiem  natychm iastow ej ew akuacji za
głębia R u iny  przez F rancjo i Tłelgję.

Na zaprósz.-nic angieiskie odpow iedzialy F ran  
cja i Belgja po wspólnej naradzie, ale w oso
bnych n  > t a i • i i. Wiochy zaś zadokum entow ały 
swoją odpowiedź ty tko w nocie w erbalnej, Rząd 
angielski uznał odpowiedzi francuskie i belgij 
skie za n iedostateczne, w ioską zaś za zadaw a
lającą, ponieważ rząd M nssolinrego w  głów 
nych punktach  s taną ł na stanow isku -ang iel
skimi].

Skutkiem  tego ĘatBwin w ystąpił we C z w a r
tek ubiegły z urereżystą deklaracją  w Izbre 
gmin, w k tórej określi', stanow isko rządu wiel- 
ko-brytyjskiego w całej sprawie. Podobną de
k larację  złożył rew nocześnie w Izbie lordów 
Curzon. IV dyskusji. k tó ra  rozwinęła się nad 
dek la rac ją  prem iera w Izbie gm in, Baldwin, od
pow iadając leaderow i partji robotniczej, Macdo- 
naldowi, zabrał jeszcze raz glos i w ygłosił w iel
ką mowę. Je s t ona naw et w ażniejszą, niż sa 
ma deklaracja, ponmważ w mowie tej prem jer 
angi-isk i mówił szczerzej i jaśniej, niż jw zawi
łych i uroczystych zw rotach wysoce oficjalnej 
dek laracji. -

W mowie tej. zapew niając raz jeszcze o chę
ci gorącej rządu bryty jsk iego  utrzym ania  so ju 
sz u  z F rancja, Buldwin ośw iadczył jednak , że 
okupacji Rwhry nie uw aża nadal za krok eclo-' 
v  y z.c- w /g łędu  na uzyskanie reparacy j i że A u
kcja rvoli ujrzeć w Niemczech po raz w tóry  g ro 
źnego konkuren ta  dla swego handlu, niż w i
dzieć je  pogrążone w anarciiji i rozbii iu, k tó re  
musi sie odbić najla ta ln ie j na całej Europie.

Mowę swoja zakończy) B iklwin n astęp u ją 
cym , wiele mówiącym ustępem ;
, ychodziłem  zawszQ z załi.zenia, że celem, 
no którego «łą*ą nas i sprzym ierzeńcy, okupoj.io 
R u irę, jest zabezpieczenie sum reparacyjnych , 
eo jest także i naszym  celem. Niemniej mówi 
się często, że w łaściwe m otyw a okupacji Ruh- 
r.v leżą. głębiej i sięgają dalej. J a  nieehoę w to 
wierzyć, bo gdyby tak bvlo w rzeczywistości, 

Kit ten w ypadek muszę oświadczyć, co na 
stępuje; Głęboko w  dnie serc. b ry ty jsk iego  n a 
rodu spoczywa silne uczucie dla tego, co on 
uwja/,a za prawdo. I gdy z biegiem czasu naród 
amrielsk, przekona się. ze rany Europy zamiast 
te leczyć, były rozmyślnie jątrzone, to  w tedy 
może snadno nastąp ić  to, czego ja  ostatn i ży
czyłby m sobie na świeeie, m ianowicie poróżnie
nie serc między narodem brytyjskim a tymi, 
którzy zajmują odmienne w tej sprawie stano
wisko. Spodziewam się i wierzę, że nic podo 
bnego nie nastąpi. Ale jako  szczery przyjaciel 
I ra n c ji ,  uważam się za zobowiązanego powie 
dzień to, ponieważ, jak  z jednej s trony  pragnę 
u trzym ania naszej przyjaźni, tak  z drugiej pra
gnę widzieć koniec tych zamieszek i niepoko
jów, które torturują Europę.

W Izbie lordów, oprócz odczytania deldara  
cji, przem aw iał także lord Curzon, k tó ry  z nie- 
m nięjszą jasnością powiedział, że A nglja nie 
może bezinteresow nie i obojętnie spoglądać na 
rozwój stosunków' w Europie, że spraw a repa- 
'■Jtcyj jest spraw ą także angielską. „Nie może
my stać z boku -— pow iedział m iędzy innemi 
h>rd Ctrreon — i przypatrywać się z zalożone- 
mi rękami, jau Francja i tselgja prowadzą 
wszelką politykę, jaka się im ponoba“.

Po raz pierw szy obaj k ieru jący  mężowie s ta 
nu angielscy  stw ierdzili w yraźnie i otw arcie, że 
m iędzy Anglja a F ran c ją  istnieje różnica w iel
ka i donióAla. Niemniej jedynym  konkretnym  
wnioskiem , jak i z tej różnicy gabinet angielski 
zdecydowali się "wysnuć, jest zapow iedziane o- 
gloszenie korespondencji dyplom atycznej m ię
dzy A nglją a  F rancją  w spraw ie propozycyj 
niem ieckich, korespondencji na  żądanie rządu 
paryskiego trak tow anej do tąd  tajn ie.

W  odpowiedzi na zapowiedź te j publikacji 
i zapow iedzianego zaproszenia gabinetu  fran 
cuskiego, aby  zgodził się na ogłoszenie także 
i mgo not, rząd francuski na tychm iast opubli
kow ał swoją o sta tn ią  odpowiedź A nglji, jak  ró
wnież instrukcje  pisem ne, udzielone w te j spra- 
w ie am basadorow i francuskiem u w Londynie. 
Tosam o uczt p ila  także Belgia ze srvoją notą. 
Zc stieszczeń telegraficznych znają już czy tel
nicy gba tc dokum enty . Z aw arte w  nich w yw o
dy sprow adzają sic do tego, że F ran c ja  i Bel- 
g ja  obsadziły R uhrę, ponieważ rząd niem iecki 
nie okazyw ał bynajm niej zam iaru płacenia re
paracy j, że jakiekolw iek rokow ania z N iem ca
mi m ogą nile rozpocząć ty lko po odwołaniu 
przez rząd niem iecki zorganizow anego przezeń 
w  zagłębiu R u iny  biernego oporu, że ustępow ać 
z zagłębia będą ty lko  w nuarę uiszczania się 
rządu niemieckiego z jego zobowiązań repara- 
uyjnych, że w reszcie nie w idzą pow odu, dla 
k tó regoby  jakaś kom isja m iędzynarodow a m ia
ła fugnow o badać zdolność p łatn iczą Niemiec, 
w momencie najniższego stan u  tej zdolności, 
ponieważ m ogłoby się snadno zdarzyć, że po] 
uplywńc dziesięciu la t N km ev  w zbogaciłyby kio 
i nabra ły  znowu takich  sil, iż s ta łyby  się pono 
wilie niebezpiecznymi dla m ocarstw  sprzym ie
rzonych.

Na tern form alnie w tej chwili sp iaw a stan ę 
ła. Nie*wiadom o, co A nglja w dalszym  ciągu 
czynie zam ierza. «A1&'nawet sami Niem cy, k tó 
rzy* najw ięcej obiecują sobie po zaostrzeniu się 
zatargu  m iędzy A nglja a F rancja , nie łudzą się 
obecnie co do tego. aby A nglja w jak ie jś  bliż
szej przyszłości zdecydow ała się ostatecznie 
zerw ać swoje przym ierze z F ran c ją  i jakim ś 
czynem stanow czym  uniemożliwić Poinearem u 
jego politykę.

Poza ak tualnem  swoji m znaczeniem , k tóre  
zresztą prak tycznie  jest D totnie niewielkie, 
działanie A nglji m a nicoyątpliwie cele dalsze 
i dalej sięgńjaee. Nie u lega żadnej w ątpliwości, 
że Anglja przez to powolne działanie p rzygo to 
wuje sobą: opinji- publiczną swoją w łasną i ca
łego św iata anglo-sa^kiego. do jakiegoś decy 
dującego  zw rotu w sw ojej politcce m iędzyna
rodowej.

K iedy w roku 1887 Bism arckowi udało się 
doprow adzić do zawarcia m orskiej konw encji 
obronnej na morzu Śródziemnem m iędzy An
glją. A uslrją  i W iocham i i kiedy zachęcony 
tym sukcesem  zaczął czynić energiczne zabiegi 
o sojusz Niemiec z A nglją, lord Salisburc w m e
m oriale do królow ej W iktorji .pisał między in- 
nenii;',.K siążę Bism arck nie wie, co znaczy de
m okracja w yspiarska. Suw erenność A nglji loży 
obecnie w ręku ciemnej m asy, k tóra po lityką 
zagraniczną ani nie in teresuje się, ani zrozu
mieć jej nie je s t zdolną. Naszym wyborcom  
idzie o zaspokojenie różnych ich potrzeb we
w nątrz pań siw a, ich zaś przywwódoy m ają na 
oku ty lko swoje egoistyczne cele, aby jak  n a j
prędzej dorw ać s ię 'd o  rządu. Ku w ielkiem u też 
m oj-m u ubolewaniu W ielka B ry tan ja  nie jeśt 
w skutek  tego zdolną w koncercie europejskim  
dać swenui m ocarstw ow em u stanow isku pehui- 
go w yrazu11.
• Z tym  stanem  rzeczy ,.'k tóry  znakom ity  kon 

serw aty.sta angielski niew ątpliw ie trafuię, zeh.u- 
r a k te n  zował, liczy-się także  i obecny rząd kon 
serw alyw ny. Wie on bardzo dobrze, żo ap a ra t 
polityczny w dem okracji działa powoli, że prze
suw anie go z jednej płaszczyzny na  wręcz prze
ciw na w'ynuiga czasu i że nagłem i decyzjam i 
n ic m ę  tu  nie osiągnie. Obecny rząd aiigitd.ski 
pizy.stąpił od takiego powolnego i system aly- 
czncgo przerabiania tego ap ara tu  dla nowych 
jego celów. O statnie w yżej przytoczone słowa 
w mowie B aldw ina nie pozostaw iają w tym

względzie żadnych w ątpliw ości. T akże i  decy
zja co do ogłoszenia osta tn ich  not nie m a inne
go celu, jak  ty lko  propagandystyczny . R obota 
delikatna, subtelna, obliczona na  daleki dys
tans. Kzad angielski, nie zapom inając ani 
o now ych aeroplanach, ani o zdum iew ających 
łodziach podw odnych, k tó re  buduje, rozpoczął 
■jednak w ielką p racę nad  strojeniem  zbiorowej 
duszy angielskiej w akordzie, zdaje się wręcz

przeciw nym  tem u, k tó ry  niedaw no jeszcze roz
brzm iew ał wr ta k  popalaniem  haśle —  „pow ie
sić R a jze ra11!

Towoli dojrzew ają tu  w ielkie rzeczy I biada 
każdem u państw u w Europie, k tóre  czujnie nie 
będzie śledziło wrzrostu tych rzeczy, lub, co 
gorsza, zechce upajać się nastro jam i chwili, za
pom inając, że niem a nic tak  p łynnego, ja k  po
lity k a  m iędzynarodow a.

i a r i i f  gabinetu angielskiego
Londyn, G sierpnia. (PA T) Gabinet angielski 

zbierze się w poniedziałek i we wtorek na po 
siedzenie, celem obrad nad stanowiskiem Fran
cji, Belgji i Niemiec.

R eu te r donosi, że na n o ty  francuskie i belgij
skie nastąp i praw dopodobnie odpowiedź rządu 
angielskiego także  w form ie noty, zaś Niemcy 
nie otrzymają żadnej odpowiedzi. R ząd angiel
ski zawdadomi jedynie rząd niemiecki, iż s tan o 
wisko rządu angielskiego widoczne będzie z do
kum entów , k tó re  zostaną oglószone.

Londyn, 6 sierpnia. (PAT). J a k  to było do 
przewidzenia, rząd  angielski trw a wT postano
wieniu opublikowania tekstów ostatnicn not, 
w ym ienionych m iędzy sojusznikam i i deklara
cji rządu angielskiego. R ząd angielski ma przy- 
tem na celu w ykazanie różnic między punktem  
w ulżenia angielskim i francuskim. Opublikowa

i korespondencji uwidoczni konieczność nie
zwłocznej i zjednoczonej akcji sojuszników.

W OCZEKIWANIU OGŁOSZENIA DOKU
MENTÓW NIEMIECKICH.

Londyn, G sierpnia. (PAT). R eu ter d ow iadu
je się, że w kw estji reparacyjiicj nie zaszła w 
ciągu dnia w czorajszego żadna zmiana i że je 
szcze ciągle oczekują ogłoszenia angielskich  
dokumentów', które nastąpić mają w bieżącym  
tygodniu. Poniew aż zarów no Cm zon, jak  i Baki 
wun. byli wr ciągu dnia w czorajszego nieobecni 
w Londynie, brak na  razie inform acyj o tern, co 
zam ierzają oni bezpośrednio uczynić.

LLOYD GEOPGE O POŁOŻENIU NIEMIEC.
Londyn, G sierpnia. (AW). W  dyskusji, jak a  

rozwinęła się po ośw iadczeniu rządow em  w Iz 
bie gmin, zabrał rówTiioż glos : Lloyd Goergo.

nie całkow itej korespondencji z sojusznikam i 1 Omawiając, sy tuację  niem iecką, slwim-dzil były 
i dek larac ji rządu angielskiego nastąp i już we 
śroslę przyszłego tygodnia. Powszechnie innie
m ają, iz oglosjżeuie tekstów' yym ienkm ych no t

zów ni orneckich w yw ołały wielkie wrażenie w 
kolach socjalistycznych.

ZAMACH W DUESSFLDORFIE.
Paryż, G sierpnia. (PAT). Ilavas donosi z 

Dusseldorfu: W chwili zm iany w arty  w Slahl- 
bof. rzucono bombę. Dwai żołnierze, pewna ko
bieta i dziecko zostali ranni. Przytrzym ano 
uciekającego studenta  niem ieckiego, przy k tó 
rym znaleziono części składow e granatu .

Z powodu rzucenia bomby został a resztow a
ny dyrektor policji, ojciec i b ra t zam achow ca, 
oraz pew na liczba przywódców nacjonalistycz
nych. Godzina policyjna została w yznaczona ua 
godzinę 10. Życiu trzech Francuzów  nie grozi 
niebezpieczeństw o. P rzy w ybuchu bomby zo
stało rannych 6 Niemców.

PO ŚMIERCI HARD1NGA.
W szyngton, G sierpnia. (AW- VI am erykan 

skicli kotach politycznych utrzym ują, że obec
ny  gabinet pozostanie jeszcze d-yra tygodnie 
przy w ładzy, a następnie przedłoży nowemu 
prezydentow i prośbę o dymisję. W edług wszel
kiego praw dopodobieństw a, Coolidgo nie przyj
mie jednak rezygnacji. Je s t również -pewnem, 
że now y prezyd"ent będzie s ta ra ł się skupić ko
lo siebie wszy .-.kich w spółpracow ników  Ila r- 
dinga. W  kolach senatu  uchodzi on za specjali
stę w spraw ach polityki zagranicznej.

Rewelacje mlin. Kjernika
Ja k  poprzednio nadmicliśmy, na sobotniem po-prem ier. że Niemcy stoią obecnie wobec dwóch . . .  . . .  . ,

ewentualności: kapitrmeji przed Francją, alfeo «*• l^ en a m n u u  swojnn po ul
•’ * s z c z e g ó ły  ś le d z tw a , to c zą c eg o  się  p rzeciw  a resz to 

w an ym  w  o sta tn ich  cza  ach kom u n istom  ; prze
zupełnej katastrofy.

Mci l a  w i o s k a  s i o  A n g l j i w rolnym ich zamiarom. Minister spraw wewnętrz- 
' nyeh, dr Kłernik, powiedział

Wiedeń, G sierpnia. (P VT). „N. Fr. PreSse“ iże W łochy są zupełnie zgodne z Anglją co do medawu\m  czasom usiłowano doi o-
donosi z Rzym;:: D nia 28 lijica w ręczył w ioski potrzeby doprowadzenia do porozumienia, ja k . uac z<*“u c *m ua 0 o s u e j  comen j zupo 
am basador wr Londynie, m arkiz D ella-T orretta , 
notę w erbalną w spraw ie stanow iska w łoskiego 
wobec in ic ja tyw y angielskiej, dotyczącej odpo
wiedzi pod adresem  Niemiec. Pismo- Które am 
basador w łoski w ręczył w  angielskim urzędzie

również w kwestjacli odbudowy Europy.
tnie pismo włoskie zaw iera ponadto  ca ły  szereg

j mającej w Częstochowie i Białymstoku w' tym ce-

'wywanie szeregu zamachów na objekty kolejowe, 
wojskowe i t. p. szerzenie zamętu i podważani

Hea!m iagm° ■ ■luaumm* o « j c h m ih

lu widocznie, aby zniszczyć ak ta mobilizacyjne
zastrzeżeń, dotyczących projektu a n ie lsk ieg o . 1 ^borowe, rialze bezpieczeństwa w po; 7,.tkbv..
Pism o rozwija w e n c ie  znany program  a n g io t- '™  ie  w zn“- luJe
ski w spraw ie regulacji długów  reparacy jnych  k ™ ; n i a  prze, kola koi.ium.siyczi.e organizacja

spraw  zagranicznych, uzupełnia poglądy rz ą d u ]i zapew nia, że rząd wdo.ski nic dopuści do n am  T  Ji^gowsko-dywer.-jjna, pp^psta-ji.a po roz a- 
w ioskiego, w ,-rażone w noci'1 w erbalnej z cRiia jzenia- przez Niem cy przy ję tych  przez nie zobo- j *ami. z. zewn^trz 1 ' ia v'
28 lipea. A jencja Stcfani donosi o tem  piśmie, |w iązań .

spoistości państwa. Do organizacji tej należą oso-* 
bulki, z których jedni znani już przedtem wła
dzom bezpieczeństwa, jako komuniści, jednak 
przez w-kulze dotąd bezskutecznie byli posztiki- 
v;ani.

7  c.douków tej organizacji w nocy z 1 na2 sierp
nia b. r. ujęto 10 osób, które odgrywają w n k j 
wybitną, bo kierow-niczą rolę, a między innemi, 
lyestety, 2 oficerów wojsk polskich z Krakowa 
i Warszawy. Jako dowody rzeczowe usiłowanyeh 
zbrodni znajdują się w rękach organów bezpie
czeństwa bomby, które miały służyć do w-ysa iza- 
nia kilku wick.-zych mostów kolejowych, a nadto

ROKOWANIA POLSKO-GDANSKIE. 
Warszawa, G sierpnia. (AW). W końcu bieżące
go m iesiąca rozpoczynają się rokow ania mię
dzy  P o lską a G dańskiem  w sprawach ceiiiych  
i akcyzowych. K onferencje rozpoczną się w  
G dańsku, a  we w rześniu przeniesione będą do 
Genewy,
WYCIECZKA OFICERÓW REZERWOWYCH 

DO RUMUNJI.
Warszawa, G sierpni:'. (PA P). W  dziennikach 

rum uńskich, a także i inm  cli zagranicznych, po
jaw iła się pogłoska o rzekom ym  w yjeździć z 
Polski misji wojskowej z jenerałem Rozwadow
skim na czele do Rumunii. 'M inisterstwo ^praw  
wojskowych w yjaśnia, że żadna misja wojsko
wi a do Runuuiji nie wyjeżdża, a  wspom niane 
pogłoski pochodzą praw dopodobnie stąd , że 
wybiera się do Rumunii wycieczka oficerów  
rezerwowych, złożona z k ilkunastu  osób w sku
tek p irw a tn eg o  zaproszenia przez lm dobną 
wycieczkę rum uńską., delegow aną do W arsza
wy przez jedno z rum uńskich stow arzyszeń ofi
cerów  rezerw ow ych na uroczystość 3 m aja b. r. 
W obec pry w atnego charak teru  w ycieczki atw ier 
dza m iuisterstw o spraw  w ojskow ych, że nie ma 
ona nic wspólnego z w ojskow ością.

ZJAZD PREMJERÓW MALEJ ENTENTY  
W KARLSBADZIE.

Praga, 0 sierpnia. .,Bobem ia“ donosi, że w 
połowic sierpnia odbędzie się w K arlsbadzie 
spotkanie prezydentów ministrów małej enien- 
ty. P rezyden t czeski mit. -órów, > veh la , udaje 
się już w tych dniach do K arlsbadu, podczas 
gdy prezydenci m inistrów  B raiianu i Pasiez przy 
będą tam dopiero w ciągu tygodnia.

SUKCESY S t  OWAKO W W PARYŻU 
I GENEWIE.

Praga, 6 sierpnia. (PAT). „Słowak" donosi, 
że podroż posła cz --K iego w Pary/.u , Ossuskie- 
go. do prezydenta  M asaryka, baw iącego w To- 
polesan, pozostaje w zw iązku z sukcesami, ja
kie odniósł przywódca Siowakow, Tuca w P a
ryżu i w Gtnewie.

PRZESILENIE M INISTERIALNE  
W BELGJI.

B ruksela, G sierpnia. (PAT). O ficjalnie po- kilka brył węgla z kadukiem wybuchowym, praw- 
tw ierdzają w .adom osć o dym isji m in istra  ob ro -1 ilopońobme celem rozsadzania parowozów. NiO< 
ixy Dewesa. Dyaisnsja spow odow ana została  ró- któ szczegóły pierwiastkowych dochodzeń policyj-
żnicą poglądów na organizację obrony narodo
wej.

POROZUMIENIE POMIĘDZY TURCJĄ  
A STAN AMI ZJEDNOf ZONEMI.

Lozanna, G s ie rp n ia . '(P  VT). M iędzy T u rc ją  
a S tanam i Zjednoczonemu zostało osiągnięte 
porozumienie. I k ład  będzie podpisany- jeszcze 
dziś.

UMIZGI PRAWICY DO KOMUNISTÓW.
Berlin, 4 sierpnia, (AW). W isie m ówiącym  w 

obecnych stosunkach  w ew nętrznych Niemiec 
je s t a r ty k u ł hr. R eyen tlova , jednego z leade
rów praw icow ej partji ludow ej, jak i ukazał się 
w komunisty-cznej „R otę F aim e“ . A utor o m a
wia w nim z całą  pow agą możliwość współpra
cy komunistów niemieckich z partja ludową. 
Rów-nocześnie zam ieszczają dzienniki a rty k u ł 
Radi-.a, k tó ry  wspom ina o tajemniczych „sprzy- 
mierzeńcach“ komunistów niemieckich, na w y
padek tak zwanego szturmu ieneralnego. W y 
nurzenia tych  osobistości dwmch sk ra jnych  obo-

uycli, które z łatwo zrozumiałych względów poda
ne być przezemnie mic mogą, uzasadniają przypu 
ezczenie, że istnieje łączność między członkami 
ujętej organizacji a s prawcanti zamachów majo
wych.

•Jakie żnaeztnie ma dla państwa ujawnienie tej 
organizacji i jakiemu niebezpieczeństwa zdołano 
zapobiec, ocenić można z potwierdzających sio 
obecnie i n a ,,czas otrzymanej informacji, że mię
dzy 26 a 30 lipca projektowano na całym teienio 
państwa masowe akty dy wersyjne. Energiczne za
rządzenia władz bczpieczeiAtwai zdołały zbrodniom 
tym zapobiec i jc udaremnić. Spłoszona organiza
cja bowiem wykonanie tego zamiaru odłożyła.

Jak  i  tych rcwclacyj ministra Kicrnika wynika, 
upatruje on łączność między zamachami, dokana- 
nemi w maju w Krakowie i Warszawie, a „szpic- 
gow sko-dywenyjną“ akcją kói komunistycznych, 
obecnie przez policję ubezwladnionyeh. Czy i o il» 
ślcdzetwo dalszo i rozprawa sądowa łączność tę 
udowodnią, mu -uny na wszelki sposób na to je
szcze zaczekać.

h e l e n a  v i n c e n t -f i l o c h o w s k a .

f f i s m  JACK
J  (Ci«2 dalszy).

£obaiczyl, ja k  na jawie, śliczną, nieznajom ą 
pannę, k tó rą  błyskaw icznie w górę unosiła lu 
strzana wurda. Obłok cichego, słodkiego m arze 
nia przepłynął przez jego tw arz, p rzytuloną do 
kolan m atki.

_—  T ylko one — ciągnął dalej z z.amknięte- 
tni oczuim są. jak  k wia i yą-kwitnące w ukry
ciu. Spotyka się je  rzadko, ale obecność ich 
czuje się za zapuszczonem i firankam i cudnych 
mieszkań, w w leczeniem  milom św ietle, biją 
rem z okien łagodnym , spokojnym  blas
kiem. — Zupełnie tak , jak  ja, sto jąc  na ukręy, 
w siiicżnc-j zawiei, czułem eiebie. mamusiu, pu.- 
Irząc, w okna naszej m alej jadalni... A ty lko  
na powierzchni ruchliwej, m ętnej fali życia, 
« idzi się te  wlaMiie — panny K ocurek z sute 
T u  i zle-, gtupie, rozpustne lalki z salonów, 
ttó re  pow'ie»ciopisavze ta k  słusznie nazyw ają  
,dz ehsjn szataiun..11

Długo- milczeli, p rzytuleni do siebie, szczty 
diwi swoją bliskością, słodyczą zaufanego m il
le n ia  i- słuchali w ciepło swego kącika, jr.k 
ivi-atr w okna rzuca-,- niby złośliwy ulicznik, 
,pa.rśe.re. cicho po szybach dzw oniącego śniegu

J a k  zbudzony ze snu .Loszek yśA t w tw aiz
natk.tr

—  Czaa spsuk mamiusitt... późno. A proszę 
nie m artw ić się, dobrze? Ju tro  od rana  zacznę 
szukać nowwj po-a-dyp skoio  nie chcesz, żebym 
zosiai —  w ęglarzem ...

Zasnął tw ardym , młodym śiie-m, czując je 
szcze na pow iekach lćciutki, m iłosny pocału 
nek m atki. W nocy obudził się w nagłym  prze- 
stiaiehu. śn iło  mu się, że w lustrzanej windzie 
spad ł skądś z wysoka w otchłań, w ktcuej na 
pewno czekała go śm ierć.' B lada z trw ogi ja 
snowłosa panna rzuciła mu rozpaczliwym  gie 
s-tein -zn.ir. by go ocalić. A le sznur pękł, gdyż 
spl-oci-my był z wątłych., białych narcyzów
a nie z krzepkich konopi. I leciał, leciał, lec lii 
w otchłań , slysząw gdzieś daleko brzmiący 
krzv|k m atki...

Nie zasnął już do' rana, dręczony myślą., że 
nie znajdzie posady. „N iem a nic trudniejsze
go, ja k  straciwszy zajęcie, znaleźć je nano- 
w “ — przypom niał sobie gorzką  refieksję L o
uis Śalawinbt, k tó rego  szare, biedne, bolesne
życie z tak ą  miłością dla pokrzyw dzonych
i wy kolejeńców  odm alował Je rzy  D ubam et. —- 
Pan i Kamieniecka- czuw ała także, wpa-trzonai 
w czarny, potępmy m rok bezsennej nocy. Je j 
chore śeiree zam ierało w trosce o. syna-, w lokio 
się zsii nim  od biura d:o biura po niezliczonych 
k o n d y g iw ja c h  schodów, p u k a ła  do s tu  niez.ua. 
jotnych drzw i i —  za tru te  upokorzeniem  — 
prosiło o pracę. Przed szeroko rozw artem i 
w (.remnoset oczami falow ały  obrazy' tw arzy 
nigdy ni'e w idztanych, surow ych, odpychają-co 
iim nycii, zakrzepłych w m asce  bezwzględnej 
oliojetirońca Byli to  sami szefowie, dyrek torzy ,

prezesi, k tórzy  rozparci w w ygodnych fo telach, 
odm aw iali pracy- i  chleba jej synowi.

Ale rano, po znanym  tus/.u w nnnjaturow ej 
lazłemce. Leszek pow itał naukę zw yk tą  rado
sną beztroską swoich dw udziestu czterech la t
i w ychodząc po śniadaniu , podniósł w górę pa>-
ii ia K am ieniecką, ja k  lalkę, lub m ałą d ii o w 
czynkę i wśród śm iechu pocałunków , zape- 
"n-H ją  dum nie:

—  A teraz  idę szukać posady i znajdę ja, 
Słyszysz, m am uśko, znajdę!

* * *
Ale up ływ ały  dnie i tygodnie w m ęcząeem . 

próźnem  poszukiwań im priny . w bieganiu od 
biurai, do biura, od szefa do szefa, y w yczeki
waniu po przędą okojaeli w śród tłum u inteligeu 
Inycli pa ijasów , k tó rych  spo jrzen ia  św ieciły 
gorączką nadziel, lub gasły  w bezgraniicznem. 
tępfeni z.nużemHi.

W stu gabinetach  stu Szefów, prezesów  czy 
dy rek to rów  o obrzękłych z d o s ta tk u  obliczach 
i członkach pow ykręcanych artre tyzm em , rzu
cano tosam o natrolnej-aueouzow ne pytonie:

—  Sw.iiadocLwa? R eferencje? Li&ty poleca1- 
jące?

Leszclk K am ieniecki uie posiadał żairlnych 
św iadectw , referencyj, ani listów  poleeająefw h. 
W klapie jego- m arynark i Gnił d y sk re tn ie  m a
leńki krzyż w alecznych, obok odźirak klubów  
sportow ych. Zimne oczy szefów , dyrek to rów  
i prezesów  z iron ja m ierzyły  świeżość, silę, 
zdroiwie teg-o młodego-, p ięknego  chłopca i za
trzym yw ały  się na. odznakack.

—  B ardzo żrlu ję ... P au  rozi^aue chyba, że

m m m m s

nam tu nie trzeba an i walecznycli żołnierzy, 
ani bokserów , ani. footbalistów , ani ade tów  czy 
glnrnastj ków-... Tu nie cyrk , łaskaw y partio...

K am ieniecki zaciskał pięści i wychodził, ble
dnąc z bcsiliiej pasji. Gdzieindziej zbyw-ano go 
n k jasaem i obietnicam i, że może gdzieś, k ;edyś 
cos się znajdzie. Pew ien szef, zapytaw szy, gdzu' 
Leszek pracow ał poprzedmoi, zatelefonow ał 
w jego obecnośei, do dyrek to ra  Lenca i słuchał 
w yczcrpu jąw j i bogate j napewno w szczegóły 
odpowiedzi. Opasła jego t1 rrz. ptjSihyloiia nad  
słuchaw ką, czerw ieniała ze zgrozy, aż z karm a
zynow ej stalla się fioletewą.

—  Szanow nj' pan dostanie apopleksji —  
-llon il uprzaijiuie I.eszek, k ieru jąc  się k u  
drz'vi win.

Fioletow y prez-os zapiał, ja k  zarzynamy k o 
gut i  zam achał rozpaczliw ie rękam i. Z w y sa 
dzonemu na  -wierzch oczami! krzyczał cienko 
i ochryple:

— T ak, ta k , niech pan  w ychodzi! Ja. tu ta j 
bolszewików, ror/Jrijająeych kałam arze swoich 
szefów nie potrzebuję!

Schodząc po w yłożonych czerwonym  d y w a 
nem  schodach, Leszek p łak a ł jeszcze ze śmrn- 
cłiu k u  nieiopisancmu zdma-iciniu biurow ych pię
kności, s-ilnie upęrfunrcw anych i św iecących 
niómail obu aż 0jic.hu nogam i w  cieniutkich j e 
dw abnych po.ni i-ochach.

Po m iesiącu darem nych eskapad  i m ęczącej 
kom edji wioboc m atki, k tó rą  trzeba b rio  ok ła
m yw ać nadziejam i i sztuczną w esołością L e 
szek znalazł się u kresu  nerwów ego w yczer
pania. Wiedz-ial. że m a ik a  w tajem nicy  przed

nim sprzedała resztę cennego, srebra sto łow e
go i żeł w krótce grozi im nędza. Cierpiał jaiko 
-yn  i jako  jedyny opiekun i żyw iciel te j d ro b 
nej, sn-cbmowlosej is to ty , k tó ra  z ufnością p a 
trzy ła  m u ,\v oczy, gdy  pow racał z niczem i wie
rzyła. w jcgio siłę, rozum , cuerg ję  i przedsiębior
czość.

—  Może ju tro . Leszku... —  pocieszała go na 
dobranoc, cału jąc  jogo przyinitknięto ]X>avicki.

—  Ależ. na tu ra ln ie , m am usiu —  uśm iechał 
się z w ysiłkiem . — 'A  jeżeli nht ju tro , to  poju- 
ttze ... Spij -spokenie, m am uśko...

A 1 e ju tro  nie p rz y n o s i^  nic ponad zdaw kow e 
obietnice i upokorzenie irowych odpraw, sm ier 
telne zmęczenie bezjilodnycii p-oszukiwań 
i ostrą  gorycz zawodu.

Pewnego południa, gdy  ulico rozdzwondy 
sie srebrnym , radosnym  hymnem w iosennąj od
wilży, a. każda ry n n a  dźw ięczała, niby lutnia 
włolostruna., pójtt kaskadam i szybko i wesoło 
ściekającej w o d Y , pized  zamyślionym Leszkiem 
stanął -nag le  kolega jego gim nazjalny, FiHp 
szitajnor, syn polskiego króla naftow ego, miły 
i dobry eiilopak lekkom yślny  utracjusz i za
ciekły  spousnren.

— W yglądasz, ja k  zmokła kura —  trzepnąl 
Leszka, po ram ieniu, po wymianie głośny-ieh po
w itań . - -  fclyszałem, że szukasz posady . Otóż, 
jeżeli) nie. pogardzisz belferką, kom unikuję ci, 
że kuzynka m oja, wi.esz. ta sły nna z przepasa
nych  dekoltóiw i rozw odow ego procesu, Tey 
Foleska. szuka dla swego sm arkacza ofiary'

L eszek skrzyw ił sic lekko.
(C. d. n.).



2 Nr. 15 i. ł? O W P 'K F ,U R tó  A  * ./OJa, a  sierpnia 1323.

Prezydent Rzeezypospnlitej 
skifij w Zakopanem

5 j-" ■'
Między innym i przybyli senatorow ie B otez ,?z  niem i złączone oddziały z Sosnow ca, D ąbro 

Palla , Ć onstantinescu, Miscea, poslon ie  Skar- avv, N iw ek, Bochni, Żyw ca, X. Sącza, Bobowej, 
la t, P o lia t jun., Jo rm escą , N icolaescu, C onstan -.'lls tro n ia , OŚAviechna, T arnow a, W ieliczki i m- 

Eakopane, 6  sierpnia. J tinescu-B ordeni, O rleanu i Lupu. T ow arzyszy  ue-. Ćwiczenia to odbvlv  się av teren ie  n a  pół- 
(A. W.) W czoraj o godzinie U ra ” 0 prz\ był tu  o w ie c z c e  zaproszony przez poselstw o poiskie nocny-w schód od K ra k W a . B ataljonem  „nie-

Z W arszawy Frezydent Rzeczypospolitej, Stani
sław Wojciechowski z małżonką swą i dziećmi. — 
Prezydentowi Wojciechowskiemu towarzyszyli pp. 
ministrowie dr Bujalski, Osiecki, Darowski, N oayo- 
dwerski i szef kancelarji cywilnej, p. Lenez. Gdy 
pociąg wjeżdżał m* stację, muzyka zagrała hymn 
„Jeszcze Folska nic zginęła**. Na dworcu odbyła

w  R um unji d r Zalplachta. W ycieczkę z ram ie 
n ia  m inisterstw a spraw  zagranicznych prow a
dzi referen t p. Żclisław ski. W ycieczka sk łada 
się z 07 osób, w  tem  20 kobiet, żon 'posłów i se
natorów .

N a dw orcu poavital w ycieczkę przedstaw  ich 1 
w oj9w ództw § w raz z rep rezen tan tam i w ładz

K ra-się prezentacja broni przez kompanję honorową U in śiy tu cy j. Goście po śn iadaniu  yy hotelu  
1 dywizji pod komendą jen. Andrzeja Galicy. Pre- ^ ov  -kim z.aa icttzili l a r g i  W schodnie, panoram ę 
zydent wyszedł z wagonu i przeszedł przed wartą ^c ia iY icką . Izbę handlo\A o-firzemysum ą. l o  
honorową, witany przez nowotarskiego s tw m tę ,<wyd.awsn przez AV_ojewńJztwo_ śniadaniu w bo
ji. Bednarskiego, przedstawicieli Rady poA\iato- i Dc-orge a, ZAyiedzali guście m uzeum  C iso
wej, reprezentację gminy zakopiańskiej, Klima- i buskich, m uzeum  przem ysłow e, muzeum So
ki, ZAwiązku górali, oraz przez tłumy l ic z n i  zebra-1bieskiego, aayższe uczelnie. W ieczorem  o d y l o  
ru j publiczności. Fo uroczystościach powitalnych j s^ ; lla gości p rzyjęcie aa- hotelu  K rakow -
na dwercu, udał się Frezydent wraz z całym or
szakiem do Czerwonego Krzyża, poprzedzony 
banderją góralską, w maloAvniczych strojach. Pre
zydent jcehal v/ po\A’ozie z towarzyszącym mu wo
jewodą Gałeckim i adjutantem pułk. Zaruskim. — 
W Czerwonym Krzyżu powitali przemówieniem 
imieniem zarządu prof. dr Antoni Gluziriski i dyr. I

(skini, poczem odjechali oni o B- 
KrakoAAa.

odzinie 11.55 do

POBYT W Y CIECZK I W  K RA K O W IE. “ 
K raków , 5 sierpnia. 

ZapoAciedziana Ayycieczka posłów i senato- 
; róAv rum uńskich przybyła A vczoraj do naszego 
m iasta  w fow’arzystAvie delegata  ministerstAva

Itm powitał p. Frezydenta podlaski biskup, ks. 
Frzcżdziecki podniosłą przemową.

Fo nabożeństwie. colebroizaiicm przez miejsco
wego proboszcza; ks. Tobolaka, o godz. 11*30 Pre
zydent udał się wraz z orszakiem do sali „Mor
skiego 0 La “. Frzy tlumnem zebraniu publiczności 
O di yło się tam jubileuszoAve zebranie Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego. Zebranie to zagaił 
prezes J owarzystwa. Tatrzańskiego, p. Jan Czer
wiński. Wchodzącego na salę p. Prezydenta powi
tał prof. Akademji. p. Jan  Gwalbert Pawlikowski, 
po m m  zgromadzona publiczność zgotOAvała Pre
zydentowi gorącą owację.
i-t V godz. 1T0 udał się p. Prezydent w asystencji 
orszaku i tłumów ludności do nowego szpitala kli
matycznego, którego poświęcenia dokonał w za
stępstwie ks. biskupa proboszcz zakopiański, ks. 
Tobolak. M ony wygłosili: poseł Medard Kozłow
ski, minister zdrOAvia p. Bujalski i ks. proboszcz 
Tobolak. Następnie zwiedził Prezydent szpitai I 
< udał się na śniadanie, które odbyło się w ścisłem 
kole. Po śniadaniu odbyfy się audjeneje, a o godz. 
8 bankiet przy udziale 9u osób. Na bankiecie prze 
mawiali: prezes Towarzystwa Tatrzańskiego, p.
dau Czerwiński, naczelnik gminy poseł Kozłow
ski. O godz. 11 oobył się rau t w salonach CzerAvo- 
reg o  Krzyża. Ju tro  o godz. 7 Avieczorem wyież- 
rf; Zakooane, 6 sierpnia. (A. W.) Po południu przy
jął p. FTezydent Wojciechowski na audjeneji dr 
.Józefa IbeMa, prezesa tymczasowej Komisji 
,tizdroAvLskoAvej, i burmistrza Zakopanego, posła 
Medarda Kozłowskiego. Dr. Dichl podziękował p. 
Dreiydentowi za przybycie do Zakopanego i zape- 
,wiiil, że wśród wszystkich, którzy mieli sposo
bność z nim się zetknąć, wzbudził p. Prezydent 
głęboką cześć. Wzruszony przemówieniem Prezy
dent w gorących sloAvach podziękował obydwom 
przed:-taAviciclein Zakopanego. v

iie sk im “ dow odził p. W ł. W oikow icz, bataljo- 
nem  „czerwonym*1 ]». W. L angrod , doAvództAvo 
zaś p o s z c z e g ó ln y c h  kom panij i plutonÓAv s p r a 
w ow ali będący przeA vażnie  oficeram i rezenvy 
i b. legjonistam i offęerbwic ZAAiązku strzeleck ie
go. P rzebieg  ćwiczeń AA-ykazał doskonalą  o rga
nizację obu grup’: „n iebieskiej11 i „czei'A vonej“ , 
oraz obfitow ał av szereg  zajm ujących momen- 
tÓAv Avaiki.

IV dniu w czorajszym , na  zakończenie uroczy
stości odbyły się obchody av poszczególnych 
obAYodach, szczególnie zaś w Żyw cu, Zatorze 
i Bochni, gdzie nad to  odbyły się dw udniow e 
ćaa iczenia obAA guoayc.

Fischer. Następnie udał się p. Prezydent z całym , ppraw zagran icznych  Żelislnwiskiego. Wyei-ecz- 
orszakiini, poprzedzonym banderjt. no kościoł a[ w sk ład  k to ra j AYchodzi 15 senatorÓAV, i 24 
parafialnego, posuwając się ulicą Marszałkowską, j posłów , oraz ich rodziny, prow adzi sena to r Pel- 
ędzi* ta  trzymał się przy bramie triumfalnej. Tu
nasląpiło właściAce entuzjastyczne powitanie przez! ' Na dw orcu przyw itali gości imieniem wojć- 
it. Roję, zastępcę naczelnika gininj'. Przed kośeio-, wództAva p. TchórzcAVski, d a le j  s ta ro s ta  dr Bal,

Acieeprezydenci m iasta  Rolle i Sarc, prezes Syn- 
j dy k a tu  dziennikarzy d r B eauprć z gronem  dzień 
n ikarzy , jen era ł Czikiel i  M inkiewicz, oraz 
członkowie kom itetu  przyjęcia. y-ję'

W  ciągu dnia w czorajszego zwiedzali goicie, 
zabytk i K rakow a, oproAvadzani przez p. WL' 
T e tm ajera , pyezein podejm ow ani byli śn iada
niem av salacił S ta reg o  T eatru . Popołudniu w y 
cieczka udała  się do salin w ielickich.

W ieczorem goście rum uńscy byli obecni w 
tea trze  im ienia Słow ackiego, zaś o godzinie 
9 w ieczorem  odbyła się na  ich cześć w  S tarym  
T eatrze  kolacja.

W  program ie dzisiejszego dnia w dalszym  cią j[, 
gu zw iedzanie o s o b liA v o ś c i  Kraków a, oraz n a j ‘ 
b l i ż s z e j  okolicy.

W ieczorem  o godzinie 8.30 bank ie t w S tarym  
T etrze. Odjazd gości rum uńskich do WarszaAvy 
n astąp i dzisiaj o godzinie 1 2  av nocy.

PREZYDENT WOJCIECHOWSKI PRZY %

MOKSKIEM OKU.
Zakopane, 5 sierpnia. *

 ̂D zisiaj o godzinie 10 rano przyby ł do schro- 
,n iska przy  M orskiem Oku p rezyden t W ojcie
chowski Avraz z m ałżonką i dziećmi, w itany  po 
drodze w  JaszcznrÓAvce przez zarząd  dóbr i m ie
szkających  tam  letników . W  leśniczÓAvce na  Ł y
sej Polanie Aiitany by t en tuzjastycznie  przez 
ludność, zaś przez tu ry stó w  przy  w odogrzm o- 

ch Mickiewicza. W  schronisku przy Morskiem 
Oku oczekiw ali przybycia prezyden ta : prezes 
polskiego T ow arzystw a T atrzańsk iego , inży
n ie r J a n  Czerw iński, w ojew oda Gałecki, s ta ro 
s ta  now otarski T rześniew ski i prezes tym czaso

w e j  kom isji uzdroAviskoAvej d r Dichl. Z jonerali- 
cji byli obecni: jen e ra ł Jó zef Czikiel, dow odca

I korpusu, A ndrzej Galica, dow ódca dywizji 
S tizelców  podhalańskich , m ajor BronislaAY Ro- 
m am szyn, kom isatz g ran iczny  d la O raw y i Spi- 
yza, z kom isji de llm .tacy jnej kom isarz gran i 
czny prof. d r Goetel.

W  im ieniu zarządu  dóbr hr. Zam ojskiego dr 
W ładysław  W alczyński poATitał p rezyden ta  go- 
rącem i słowam i, prosząc go o w spółdziałanie 
p rzy  w ydan iu  now ej u staw y  lasow ej av tym  du- 
cliu, ab y  uw zględniła ona szczególny ch arak te r 
lasów  ta trzańsk ich , k u  ich ochronie i rac jo n a l
nej eksploatacji.

I I P o  śn iadaniu  p rezyden t w raz z m ałżonką w 
otoczeniu św ity, członków P. T. T „ oraz licznie 

.zebranych  uczestników  w ycieczki udał się do 
i C zarnego StaAvu nad  M orskiem Okiem. Po Avy 
cieczce spożyto obiad w  schronisku, podczas 
k tó rego  nrzemaAviał d r G oetel, sk ład a jąc  imie
niem  F. T . T . podziękow anie za przybycie, oraz 
gorące AAyrazy czci i hołdu, ay serdecznych sło- 
Avach dziękując za poparcie rządu  i w ojska w 
rozw iązaniu problem u udostępnienia T a tr. M oay- 
ca podniósł, że obecnie p rzeprow adza inżynier 
sk a  kom isja 
granic, k tó re  
Avieckie, Wołow 
ca z pow oau 
ny . MoAvca 
Ava Zam ojski

Z n S yw af'łC ° , T ZCnl® zatV2f nu?-!szu  K adrów ki4®  „Kadrówkę** utw orzyli w jb ra -  
, • • 1 ^  ŜCe-' s: v'’‘dtP l' vl0 i n i najlepsi s trzelcy  z Avszystkich obA\odÓAY okrę-

|  p  , z a ła tw ^  ko- g U krakoyrskiego. W ym arsz poprzedziło odczy-
” • j j t z N . * l’ 0 liC tiw am jm ia s t a - , tan ie  przed  frontem  oddziaiÓAA przez oficera ko- 

noAvi,ku dotychczasow cm . '  jro m dy okręgu  Z v . Strzel., p. W i,.olda Langro-
izkazu P iłsudskiego z 0 sierp- 

:zynająccgo się od s Ióay: „Spot

Zja zd  legionistów we Lw o w ie
*■’ Lwów, 6 sierpuia.

iPAT.) Wczoraj, w dniu otwarcia II ogólnego 
zjazdu b jiych  iegjonistów, odbyła słę rano msza 
polovui na stokaih  cyladeli przy udziale olbrzy- 
mieli tlumćw puhlicznośd, delegatów stowarzy
sz a ', korporacyj ze szrandarami i oddziałów woj
skowy gk Mszę sav. odprawił kapelan wojskowy, 
ks. Panaś, który następnie od ołtaiza AvygIosil 
okolii znościoAYC kazanie. Podczas nabożeństwa 
orkiestra w o jsk o m  odegrała pieśni kościelne. Po 
naboż.Jiotwh: marszałek Piłsudski przeszedł przed 
szpalerem, a gdy znnla7] się obok związków robo
tniczych, wręczeim r  u k.-ięgę jiamiąlkoAyą z napi
sem: „Wielkiemu Szeruiieizowi o wolność narodu, 
Józefoui Iutsiidsliieiiiii robotnicy miasta Lwowa“.

Następnie przy dźwiękach kilku orkicstr ruszył 
pochód do gm ad ti ratusza, gdzie o godz. 12 od
było się uioczysfb otwarcie zjazdu. Imieniem ko
mitetu powitał marszałka p. NiedŹAyiecki, z k o le i  
zaś dr Ftefański immniem wszystkich kół legjoni- 
stdw powitał gości i delegatów, wkońcu zapropo
nował na honotoAAcgn prezesa zjazdu marszałka 
Piłsudskiego, na p m  Acodniczącego posła Jana 
Dąbskicgo, a  na Aviceprczesó\v prof. Zakrzcivskie- 
go, NiedŻAYicckiegu i posła dra Polakiewicza.

Po dlugun szeiegu mów zabrai głos marszałek 
Pilsudoki i w 3-godziunem blisko przemóv,'ieniit 
mówił o wartości żołnierskiej LegjonóAY polskicn.

Na tern zamknięto zjazd o godz. 3‘30, poczcm 
rpożj to objad na placu Targów Wschodnich przy 
udziale bli-tko 2001) uczestnikoAT. O godz. 6 ruszył 
pochód na cmentarz obrońcÓAv LAvOAva, gdzie mar
szałek Piłsudski złożył Avieniec na grobie niezna
nego ż o łn ie rz a . - O godz. 8 AA ieczorem odbyło się 
uroczyste przedstawienie av teatrze miejskim. — 
Dawano „Cyda;l Corneilla av tłumaczeniu Wy
spiańskiego. / ' - y r  \-

Lwów, 6 sierpnia. '  
(Teł. wl.) W ratuszu imieniem D. O. K. przema- 

Avisd jen. NiesioloAcski. Przemawiali dalej dr Dłu
ski. posei Miedziński w imieniu Polskiej Organiza
cji Wolności, a Ackcńcu p. KrausoAAUi w imieniu 
Ligi kobiet. ‘ .„>• • -'jń-Tw u l

\v ieczorem dano w teatrze miejskim „Cyda“ 
Corneilla w tłumaczeniu Wyspiańskiego. Marsza
łek zajął miejsce naprz.eciAV sceny na balkonie 
I  piętra, obok marszałka siedzieli uczestnicy po- 
™ stania i czlonkov/ie jego sztabu. Publiczność zgo 
towała marszałkowi owację, a orkiestra odegrała 
h jm n polski. .. ..

mMm  t
U rządzony av ubiegłą niedzitdę przez Zwuązek 

S trzelecki obchód uroczystości 6 sierpnia b. r.

Cierpienia młodego Krakowianin?
Niech się w a m  tylko — najmilejsi czytelnicy — 

nie przypominają cierpienia młodego W erthera. 
Dzidaj niema ani jednego tak kiepskiego AYarjala, 
któryby chciał iść śladami W erthera. O serce tro
szczymy się jak najmniej z tej prostej przyczyny, 
że wszystkie n a w  dzienne sprawy obracają się 
dokoła żołądka. Od czasu do czasu obie stopy 
spraAYiają n a m  z m a r tw ie n ie  srogie, uie z powodu 
nagniotków, lecz z tej przyczyny, że wielki palce 
zaczyna się AvydobyAvs4 na świat, a rÓAYnocześine 
napięlek i obcas zdradzają całkiem wid oczną dą 
żność skiparatysiyczną. A para kamaszków koszJu 
je jiól melona. Nakrycie głowy także nie j e s t  t an io ,  
aż('oy zaś okryć resztę ciała pomiędzy głową a sto
pami. potrzeba kilku meloników.

Cierpienia w spółczesnego  Krakowianina kon
centrują się co prawda w okolicy serca, gdyż tu 
taj mieści .się portfel. Ci, którzy mają rt zlokowa- 
ną monetę po Avszystkich kieszeniach, a nawet 
av tece, należą do tej szczęśliwej g ru p y , która cicr 
pi tylko czasami skutkiem zbyt obfitego jedzenia 
i pi<ia, albo też po znaczniejszom spłukaniu się 
na giełdzie. Młody KrakoAcianin, który spisał swo
je u d o ly g o d n io w t cierpienia i powierzył nam rę- 

opis do ogłoszenia, należy do innej grupy, cło teł 
mianoAvi< ie, która iCiaycŁ Ave śn ie  niema spokoju, 
tiapiona zmorami droży żnianemi. Oto co pisze ten 
młody obywatel o swoi(,h cierpieniach:

Czuję, że wkrótce czeka mnie śmierć albo zbzi- 
kowaińe. Gzy lepsza je &t podróż w „ p u d e lk u *1 na 
Rakowice, czy też bardziej szybka jazda av karetce 
pogotowia ratunkoAvego do Kobierzyna, nie będę 
rozstrzygać. — Mnie osobiście Arydaje się, że to 
AYczystko jedno, podobnie jak peAvnemu k a n d y d a 
towi parlamentarnemu byto Avszy.stko jedno, czy 
go wybiorą do sejmu, czy tez do senatu, gdyż die
ty  w obu AYyradkacli są rÓAvne. OczyAviśeio„ bon 
ny soit rpii mat y pense ę Wspomni.ane przeczucie 
nagabuje mnie Avprnwdzie od nicdaAvna, ale za to 
bardzo dokuczliwie. A rzecz ma się tak:

W poniedziałek służąca W iktusia (5 stóp wyso
kości i 100 kilogramÓAA’ Avagi), podając nam, to 
jest umie i mojej żonie, kawę, oświadczyła, ż« 
trutki podrożały o 140 lnareczek.

— Dobrze nam się tydzień zaczął — zauAvaivła 
moj*a żona. -i '

— Nie gorzej, niż OAvemu więźniowi, kiórenni

lo tniczych upow ażnione są w szystk ie
urzędyr poczdoAYe. W arunk i przyTjecia  przesy łek

„  . . . .  . . . . d o  przelo tu  ogłoszone są av urzędach poczto-
Z pow odu dalszej znacznej zwyzkr cen pap«e- ^ v c ]j t

ru , kosztÓAV druku  I t. d , zm uszone są  w y d a-|r- GDZIE NAEYWAĆ ZNACZKI POCZTOWE. -4:
av nic tw a dzienników  k raku svsk ich do dalszego Krak. dyr. poYzt i tclcgr. komunikuje: Publiez-
podw yższenia cen potedynczych egzem plarzu, in0! 0̂ n'e 0 trm ’ że pcztoAYe można
. . .  j  , . „ . , , inaliYĆ av każdej miejseoAA'ości av sklepach, upoważ-k lo re , począw szy od dnia 8 b. m., kosztow ać „ ■ ■ , , , - , • ^’ e J lnonych do sprzedaży wyrolrOAAr tytoniowych i Ola-
będą po 1 tego naAYct ze z n a c z n ą  stratą c z a s u  d l a  siebie za

opatruje się aat  druki i znaczki pocztowe z przy(
zwyczajenia AA-ylącznic av urzędach pocztowych
AaAYiadami.i się, że w myśl rozporządzenia mini
sterstw a skarbu z 26 listopada 1921 Acszyscy

i sprzedawcy AYjuobÓAY tytoniowych obowiązrkni s?
WydawnictAva krakoAvskie czynią fo ttopiero 

teraz, podczas gdy  cena egzem plarzy pism Avar- 
szaw skich i IwoAvsl ich wynosi 2.000 Mkp. j'uż j.od grozą u tra ty  licencji na sprzedaż AyyrobÓAA 
od sierpnia b. r.

"WydaAYnictAA a  dzienników  km kow  
skich . „C zas“ , „G los N arodu“ , „G o
niec Krakowski*4, „Ilu strow any  Ku- 
r je r  Codzienny**, „NoAva Reforma** 

i „N ow y Dziennik**.

łK  M  m m i  K  A
Iraków, 7 sierpnia.

lYtoniuAYycli do j u z y n n is o w o j  stałej sprzedaży 
znaczków i drukÓAY pocztOAYych. >Tjką'i ty(di s p m  
da\A‘c ó w  z d o k ł a d n e m  oznaczeniem lokalu sjirze 
u o ż y  znajduje się av każdym urzędzie pocztoAYymj 
AAywieszony w  poczekalni dla p u b l ic z n o śc i .

W uzupełnieniu tej notatki zaznaczyć musimy, 
że ay trafikach niestety bardzo rzadko tylko mo
żna nabyć znaczki pocztowe, trafikam i zwj kle bo 
AYicm tłumaczą się, że jeszcze nie było „fasunku**. 
Jeżeli władze okażą tv>nrdą rękę Acotiee trafikan 
tÓAv, będzie to wiclfcą uigą dla mieszkańcÓAY, któ-

na potrzeby miast 
ty<h dniach pierwsze transporty A\'ęgla

iv.y n ap różno  szu k a ją  po ca lem  m ieśc ie  m arek  na 
WIELKA ZWYŻKA CFN WĘGLA. W ^ o ra j 

n a d esz ła  do m ag istra tu  k r a k o w sk ie g o  A\‘.a d o m o ść [ CENA DZIELĄ KLEINERA. W zw ią zk u  z no- 
z d y rek c ji gwarcctAAUi Avęglowcgo av JaAYOrziiic, ż( ta tk ą ,  n aszą  z dn. 3 bm . p t .  „ P o d w y ż k a  m nożn ik a  

ia sta  K rakorra w y s y ła  d y rek c ja  w  księgarskiego''* o irzy m u jcm y  ze sfer  k s ięg a rsk ich
z k o n f y n -  s p r o s to w a n i e ,  że podana jako przykład cena Klei- 

gentu sicrpnioAYCgo. Cena tony węgla loco kopal- nera: J . Ęłowaftki tom Ul ntk. 300 tysięcy, hyla 
nia Avyniesie 764.400 m k „  co av uwzględnieniu ko- nieprawdziwa; faktycznie cena tego d z ie ła  aa raz s, 
sztów koh jk i górniczej, opłat bocznicy i  przewozu dodatkiem drożyżnianjm  była av tym dniu m k .  
do lórakoAYa da av k a lk u l a c j i  cenę około 90.000 j 172.800.
mk. za cetnar metr. Magistrat p r z e p r o w a d z i  w naj , WPISY DO SZKOŁY PIWOWARSKIEJ W 
b l iż sz y m  czasie szczegółową kalkulację noAcych KRAKOWIE. Ze względu na o g r a n i c z o n ą  ilość 
cen i poda je do publicznej’ AYiaclomości. Jaworzno ( mh j.-c zgłoszenia o przyjęcie do jednorocznej jiań-

w uoniedziahk odczytano A\-yrok śmierci — doio- 
żytem z mojej strony.

—  K to b y  się tam trap.ił o 140 marcczck — p o 
cieszała nas W iktusia, która oczy wiście nie miata 
żadnego poAYodu do ro zczu len ia  się nad naszą kie
szenią. V .

Wypiliśmy trawę w milczeniu, poczcm żona po 
niosila Wiktusię o gazetę, któr.ą Avprawdzie nie 
prenumerujemy, k tó ią jednakże Wiktiihia przyno
si rano z agencji i pienvsza ją czyta. Niestety, 
przeszkodził nam dozorca domu, przynosząc od 
„pana gospodarza1* list, u jęty  ay formę bardzo 
energicznego ultimatum z doniesieniem o stupro
centowej podwyżce czynszu. Utyimatura kończyło 
się uwagą, żc i tak mieszkamy za darmo. Żorn 
rozbolała gloAva, a ja pełen bezsilnej złości, posze
dłem do pracy. i

W torek m in ą ł sp o k o jn ie . Dupiero Avieezorem  
W iktusia, p o s ia n a  po sz y n k ę , A vróci)a w jiraw dzio  
b ez  sz y n k i, ale z tą m ilą  Aviadom ośeią, że w s z y s t
k ie  m asarn ie  są  za m k n ię te .

— Wędliny podrożeją — zauAYażyła m o ja  żona. 
7 — W starożytnym  Rzymie otwierano drzwi 
SAYiątymi Janusa na znak AYojny, a zamykano na 
znak jiokoju — zauważyłem na podstawie resztek 
mojej wiedzy k la sy czn e j. — Panowie masarze k ra 
kowscy w dAYudzicstem stuleciu postępują odwro
tnie. Ę- '
. Ponieważ braldo nam masła, a sklepy już poza

mykano, więc do herbaty mieliśmy jałowy ełdeb 
i po jeduem jajku. Ale mieliśmy przynajmniej spo
kój.

W środę o trzym aliśm y  od „pana gospodarza** 
dodatkoAcą n o tę , przestrzegającą nas przed złud- 
nem mniemaniem, jakoby w podwyższonym i stu 
procent czynszu, m ieściła  się już im leży to ść  za 
ŚAYiadczeiua. Lokator, mający takie mniemanie, 
byłby bolszeAvikiem. Za świadczenia należy osobno 
płacić, aie bedzie to  skromna kwota, wynosząca 
na razie 50.00 marek miesięcznie.

Czwartek przyniósł nam powszechne podroże
nie. Masło i pasta na podłogę, mięso i drzeAvo, cu

s łu szn ą  u w a g ą , że d o ty c h c z a o sw a  jej o 'a c a  n ie  
w y sta rc za  o b ecn ie  n a w e t na B upraw ę tMsewdków. 
k ie s t e t y ,  muja p ła c a  ró w n ie  jest nieAYystarczają- 
ca, w ię c  m u sia łem  odmówlic Wilttusi.

— Ładne państAYO — mruknęła V\ iktusia i wy
cofała się do kuchni. - y.\

W sobotę stAYicrdziliśmy, że W iktusia uciekła.mtiuj łutiuiiwazy l«l Jićl ITlICJóCu, SlOI SlJiilG Ilfl St.*T- a , . w * ‘ ------- -
now isku orzeczenia Iwm lsji delim itacyjrm j. niez“ ltim W p ien y a ijm e  mając widroznie? ochoty czekać, aż upłjmie

^  . .• j j j . pr/GStupicic gran ice  rosyjsK iego zaboru jal^o lułiiumwir łm-min tm* DnAcfiV»nGê ; ^
<) godzinie 4 popołudniu pow rócił prezydent 

WojciechoAYski do Zakopanego.

- n . v Lwóav. 5 sierpnia.
D zisiaj p rzyby ła  do Lw ow a w ycieczka p a r la 

m entarzystów ' rum uńskich, z ło ż o n a  z senatorÓAY  
\ oosIó a y  rum uńskich, k tó rzy  w przejeżdzie do 
K openhagi na m iędzynarodow y kongres parła

czo loA va kolum na A vojska polskiego, idącego na 
osAA-obodzenie O jczyzny...11

N astępnie  odczytano  strzelcom  depeszę, jak ą  
w ysiano  im ieniem  „K adrów ki1* do m arszałka 
P iłsudskiego, N a d an ą  kom endę załam ały  się dzień sobotą* wcale 
k a rn e , szare  czw oroboki strzelców  i pom asze-' 
roAcaly k u  MiehałOAvicom z pieśnią trad y cy jn ą  
„R aduje  się serce11 na  listach. lic z n ie  p rzybyła  
do „O leandrów 11 publiczność w śród  e n tu z ja z m u  
obrzuciła u u m  a s z c r o a v u j ąc y c 11 strzelcÓAV kw ia
tam i. '

R esztę  dn ia  w ypełniły  ćw iczenia poloAYe dw u

ustawowy termin. Przy tej sposobności zabrała 
z sobą niektóre nasze rzeczy, pomiędzy niemi mo
je ubranie frakowe, sprawione przed kilku laty 
z okazji ślubu. Widocznie W iktusia ma narzeczo
nego i szykuje się do ślubu. Tak zakończył się ty- 
fhdftń Bfitmin w-mile nie angielską, U. W niedzielo
żona odmÓAvila modlitwę do św. Antoniego o odzy
skanie skradzionych rzeczy, nie licząc na pomoc 
p o l i c j i . h ? , - ' ' H. Josse

m entarny  za trzym ali się w  Polsce, a b j  zapo- g rup  strzeleckich , n a  k tó re  z łożyły  się „K a- 
Viać się z naszem i stosunkam i. si tU ow ka11* oddziały  k rakow sk ie  i następnie

p.“ky gra-id I oklańkaca I wtaiaacSi

A-- -!»> ■- ,-r_  V ■'■ r -V- '

p rzy viz ic lilo  d la m ia sta  120 wagonÓAv w ęg la ; jiiorAY 
szc  tra n sp o rty  p rzezn a czo n e  b ędą  d la  m ifk k m h  
szk ó l.

Z a zn a czy ć  n a le ży , że  h u rto w n icy  w ę g la  av K ra- 
koAvie dowiodz.iaAY.jzy s ię  Avcz.eśnicj o  zam ierzonej  
z w y żc e  cen , m im o, że  tra n sp o rty  przyehodz.ity  w  
p rzeszłym  ty g o d n iu  co d z ien n ie , o d m a w ia li j rze- 
ważnie, sp rzed a ży  Avęgla, p o le ca ją c  stronom  z g ło 
s ić  s ię  w  p o n ied z ia łe k , tj. w dniu Avczorajszym . 
O so b y , k tóre  z g ło s iły  s ię , s to so w n ie  do p o lecen ia  
w czoraj do sk ła d ó w , d o w ie d z ia ły  s ię , że m o g ą  d o 
s ta ć  w ę g ie l av k a żd ej ilo śc i, lecz  ju ż  po cen ie  w ię 
cej, n iż  o  100 procen t Avyższcj. •*

Wczoraj w handlu dcłajlieznym za jeden cetnar 
metryczny Avęgla płacili konsumenci 109.000 mk. 
Ocz.yAviści.e bez odniesienia do domu, co kosztuje 

do 5 tysięi y marek av miarę odległości pomie
szkania od składu.

FAŁSZOWANA SACHARYNA W HANDLU. — 
O rgana k o n tro ln e  m iejsk iej p ra co w n i ch em iczn ej  
sfAvicrdziy, żc w ic iu  sk lep ik a rzy  w  K rakoA\ie z a 
op atru je  s ię  ay sa ch a ry n ę , k tó rej p o ch o d zen ie  i ja 
k o ść  o k a za ły  s ię  w ie lc e  p od ejrzan e . A n a liza  p rze
p ro w a d zo n a  av p ra co w n i Avykazała, że p a s ty lk i sa- 
charynoYze sp rzed a w a n e  lu d n o śc i n a  w ie lk ą  sk a lę  
zaw iera ją  21 proc. Avęglanu sodoAvcgo, d la  o rg a n i
zm u lu d zk ieg o  bardzo  sz k o d liw e g o . W ę g la n  so d o 
w y , niedozAvolona d o m ieszk a  sa c h a r y n y , poAvoduje 
sm ak  lugOAcaty, p ięk ą ey  a u ż y c ie  ta k ic h  p a sty lek  
p o w od u je  n eu tra liza cję  so k ó w  ż o łą d k o w y c h  i g r o 
źn e  zab u rzen ia  n a  o rgan izm ie. N orm a ln a  sa ch a ry 
na, zarów n o  k r y sta licz n a , jak  i w  p a s ty lk a ch  je st  
m iesza n in ą  d v /u w ęg la n u  so d o w e g o  i  w ła śc iw e j  sa 
c h a ry n y . u ż y c ie  za ś w ę g la n u  so d o w e o g  je s t  suro- 
ayo w zb ro n io n e . Wobec te g o , że  w  m ieśc ie  pan uje  
d o tk liw y  brak  cukru  i c en a  je g o  je s t  n ie s ły ch a n ie  
AvygóroAvana, u b o ższa  lu d n o ść  zak u p u je  m a so w o  
sa ch a ry n ę , co  n ieu czc iw i k u p c y  Avyzyskują, za 
opatru jąc  się  w  sa ch a ry n ę  u p o k ą tn y eh  a g e n tó w .  
M iejska pracoAvnia ch em iczn a  stAvicrdziła. że  fa ł
sz o w a n a  sa ch a ry n a  zfiajdujc s ię  av h an d la ch  w p- 
j .ik o w a n iu  z e t jk ie ta m i o n a p isa ch  fra n cu sk ich  i 
ta lsz y w e m i ban dero lam i pańslw oA ccgo m o n o p o lu  
p o L k ieg o . •• t hN h-'

Władze k r a k o w sk ie  proAYadzą ś le d z tw o  celem 
\aj krycia źród ła  Avyrolm trującej sacharyny. . ■$?

SZTANDAR DLA 20 PP. Celem jak najrychlej
szego przysporzenia potrzebnych funduszów na 
sprawienie sztandaru dla 20 pp.. otwiera Komitet 
listę składkową między wszy.stkiemi bankami i in
stytucjam i finansOAvemi, oraz między wszystkieini 
ngrupoY/aniami spolecznemi. Na czele listy ban
ków stoi Bank Małopolski, który zdeklarował 
ijOoO.UUO mk. Komitet prosi, aby Acszystlde insty
tucje i grapy społeczne samoistnie wśród siebie 
zorganizowały składkę i zebrane pieniądze ode 
słały do Banku Małopolskiego lub na konto P. K. 
O., skarbnika Nr 140.2G2 (z dopiskiem „na sztan
dar dla 20 pp.). Najbliższe posiedzenie komitetu 
avc środę, duiei 8 bm. o godz. 6 i pół av sali konf. 
magistratu na I p. &

POMOC DLA TOW. RATUNKOWEGO. Celem  
p rzy sp o rzen ia  k ra k . rJ V u  ratunki)Avemu d o ch o d ó w , 
k lo r c b y  ch o c ia ż  av częś<-i p o k ry ły  n a jg łó w n ie jsze  
Ayydatki TowarzystAYa, m a g istra t p r zezn a czy ł na  
ten  cel 5 proc. z p o d a tk u  g m in n eg o  od  Avidowisk  
te a tra ln y ch , kinuAvych i k o n ce r tó w . W m iesią cu  
czerw cu  br. d o ch ó d  ToAvarzvstAva ratunkeA vego z, 
te g o  źród ta  w y n ió s ł o k o ło  28 m iljo n ó w  n^k., zaś  
w  lip eu  p on a d  25 m iljo n ó w  m k. D o c h ó d  ten  prze
z n a c z o n y  je s t  ay pierAAszym rzędzie n a  rem o n t sa -  
m o ch o d o w y ch  avozów ratunków  vch .

W obec o lb rzym ich  kosztów ', ja k ich  w y m a g a  u- 
ir zy m a n ie  te j ta k  potrzebnej d la  m ia sta  in s ty tuc j i ,  
d o ch ó d  ten  je s t  stosunkoAyo nieAvielki, ta k , żc  t j  i- 
k o  Avydatna jiom oc sjiuleczeństA ya m oże  zapeYcnić 
b y t  i n a le ż y ty  rozw ój T oA varzystw a r a tu n k o w eg o .

OTW ARCIE PO C ZTO W EJ KOM UNIKACJI 
LO TN ICZEJ MIEDZY KRAKOW EM  A W A R
SZAW A. Z krakow skiej dyrekcji poczt i telegr. 
kom unikują nam : Z dniem  7 sierpnia pod ję ta  
będzie pocztoA\ra  kom unikacja  lom icza m iedzy 
K rakow em  a  WarszaAAną za pom ocą sam olotów  
polskiej linji lotniczej „A erolloyd1*. —  PrzeAvóz 
poczty odbyAAmć się będzie n a  razie trzy  razy  
w tygodniu , a  to  Ave w tork i, czw artk i i soboty, 
odlot z W arszaw y o godz. 9, p rzy lo t do K ra 
kow a o godz. 11 tej, odlot z K rakow a o godz. 
1G.30, p rzy lo t do \VarszaAvy o godz. 18.30. Od- 
sy łk i z korespondencją lotniczą będzie sporzą
dzał i w ysyłał u rząd  pocztow y K raków  I. Ze 
w zględu na  to , że odsylki te  muszą, b y ć ’ odda
w ane do sam olotu punk tualn ie  o godz. 15:30, 
przyjm ow anie przesy łek  lo tn iczych w dnie od
lo tu  ̂ będzie się odbyw ać jy krakow sk ich  urzę
dach filjtm ych do godziny 12, zaś w  głÓAYnjm 
urzędzie)pocztow ym . K ruków  I., najpóźniej do 
godziny ,15-tej —  Do przelo tu  dopuszczone są 
w obrocie weAArnętrznvm  przesy łk i listOAve ZAvy- 
k te ' polecone oraz paczki, zaś w  obrocie z za
g ran icą  (F rancja , B elgja, A nglja, A m eryka)

tw o w ej s z k o ły  piw u w artkm j p rzy  AYyższcj szk o le  
p rzem y sło w ej w K ra k o w ie , n a le ży  p rzesy ła ć  w raz  
7. pod an iem  k w a lif ik a c ji p o d  ad resem  k iero w n ic tw a  
F z k o ly  do 25 sierp n ia  br. W arunki p rzyjęc ia : 1) 
4 k la sa  sz k o ły  śred n iej lub w y k sz ta łc e n ie  rÓAvno- 
rzęd iic; 2) 2 le tn ia  p r a k ty k a  av broAA-arze; 3) u k o ń 
c zo n y  10 rok ż y c ia . W A vyjatkow yeh w y p a d k a ch  
m o że  b y ć  n iezn a czn e  n ied o m a g a n ie  wr jed n ym  z 
ay a ra n k ó w  p rzy jęc ia  u w zg lęd n io n e  K a n d y d a c i za- 
AYiadomieni o  p rzy jęc iu  z g ło sz ą  s ię  do w p isu  av dn. 
1 i  2 AYrześuia. B liż szy ch  Awyjaśnień u d z ie la  k ie -  
ro T.vn ictw o S z k o ły .

WŁAMANIA. Onegdaj włamano się do warszta
tu lakierniczego Józefa Szostka przy ul. Bernar
dyńskiej 3 i skradziono skórę z powozu i koc łą
cznej wartości 10 miljonów mk. Do zamkniętego, 
mieszkania p. Zolji Monasterskiej przy ut. Ftadzi- 
wiliowskiej 23 włamali się niewykryei spraAvcy i 
skradli gardeiobę, akcje i biżuterję znacznej AA’a r -  
ści. Wreszcie z fabryki AvyrobÓAv chemicznych AVi 
Borku Falętkim  jiod KrakoAvem skradziono ap a ra t 
telefoniczny, zegar oraz inne przedmioty.

ARESZTOWANI ZA OPILSTWO. Do aresztów 
policyjnych pod „Telegrafcm“ .  doproAvadzono av, 
nocy z niedzieli na poniedziałek 10 Osób, które w, 
pianie nietrzcżAvym Ayalęsały się po ulicach miasta.

Z kraju i ze śmitiZ:.
WALKA O ZWROT MIENIA POLSKIEGO Z 

ROSJI. D o n o sz ą  z M oskw y: O dm ow a Avydańia
ł'o lsc e  m aterjrdów  k a r to g ra ficzn y ch  i to p o g r a ficz 
n y ch , przeAYidzianyeh przez art. II tr a k ta tu  ry 
sk ie g o , z o sta ła  u m o ty w o w a n a  przez d e leg a c ję  ro
sy jsk ą  tem , żc  m a ler ja ly  t e  stanoA \ią ta jem n ice  
AvojskoAve. M o ty w o w a n ie  ta k ie  n ie  ATytrzymuje 
żadnej k rj ty k i, g d y ż  m a ter ja ly  te  d o ty c z ą  w y łą 
czn ic  terytorji' .v, w c h o d zą c y ch  w  sk ła d  p a ń stw a  
p o lsk ieg o . W spraAvie p o w y ż sz e j , ja k  to ró w n ież  
m i-do m iejsce  ayc w sz y s tk ic h  h m y ch  rozpatrywva- 
ryc-h n a  p o s ied zen iu , n ic  o s ią g n ię to  porozum ien ia .

PROCES O UDZIELANIE 1NFORMACYJ POL
SKIEJ KOMISJI REEW AKUACYJNEJ. S ą d  gu- 
b e m ja ln y  av M oskw ie  ro zp a try w a ł sp ra w ę  n ic ja  
k ie g o  A nichoA vsk icgo, o sk a rż o n e g o  o  u d z ie la n ie  
in fo rm a cy j p o lsk iej d e le g a c ji recw7a k u a cy jn c j co 
do r z e c z y , zn a jd u ją cy ch  s ię  w  p o sia d a n iu  Aviadz 
so w ie c k ich , a  co  do k tó r y c h  p reten sje  z g ło s ił  rząd  
p o lsk i. A n ic h o w sk i b y ł pracoAvnikieńi w arsztatow i 
a utom ob ilów  y e h , k tó r e  z o s ta ły  utAYOizono z b y łe j  
fa b ry k i R o n  i  Z ie liń sk i, e w a k u o w a n e j do R o sji.  
A n ic h o w sk i sk a z a n y  z o sta ł z  zastosoA vaniein o k o 
l ic z n o śc i ła g o d z ą c y c h  n a  5 la t  AAdęzienia y ?  OtjtĘ

BANDYCKIE NAPADY NA POLSK.^ KOMl 
SJĘ  REPATRJACYJNĄ. Z MoskAvy d o n o szą : J a 
k o  c h a r a k te ry sty k a  AvaruiikÓAv, w  ja k ic h  zn ajdu je  
s ię  ek sp o zy tu ra  sy b e r y jsk a  p o lsk ie j d e leg a c ji re- 
p atrja cy ju ej w  N o\vom kola jcA vsk u ,’Y mogą s łu ż y ć  
d w a  w ypadk i,' ja k ie  o s ta tn io  tam  się  w y d a r z y ły )  
Olo w  n o c y  18 l ip ca  ' n a  ek sp o zy tu ro  d ok o n a n o  
n ap ad u  b a n d y c k ie g o . B a n d y c i, z w ią z ą w sz y  AYarto 
AYinka, obraboAcali c a łk o w ic ie  sk ła d  ek sp o zy tu ry  
P o lic ja  n iech ętn ie  d o p o m a g a  av p o szu k iw a n iu  ^zło
c zy ń có w , k tó ry ch  te ż  d o tą d  n ie  w y k ry to . W ty- 
Jzień  jio ty m  w yp ad lcu  p o w tó rn ie  m ia ło  m iejset 
AA-lanianie do lo k a lu  e k sp o zy tu ry , przy czem  u d a lc  
s ię  scliAvytać z ło c zy ń cę  na g o r ą cy m  u czy n k u . B y ł  
nim  m ieszk a n iec  dom u n o c le g o w e g o , k tó r y  to  za  
k la d , wbrcAY p rotestom  stro n y  p o lsk ie j , u m ie sz cz o 
n y  zostirt w  g m a ch u  d e leg a c ji. ćK3<s*

OSTATECZNY WYNIK II LOTU OKRĘŻNEGO 
jak z łYarszawy donoszą, ustaliła komisja sporto-, 
AAra Aeroklubu Rz. P. następująco: Pełny przelot, 
W arszawa-iM óat Krakó\A-Foznań-WarszaAva ó 1243 
km. av 13 godz. 28 minutach 40 sekund, wykonał 
por Ignacy Gcdgowd na samolocie Breget 14 A. ii 
silnik Renauld 300 koni. Por. Gedgoryd przybył do' 
WarszaAwy o godz. 18 sekund 40. W ten sposób* 
por. Gedgowul zdobył puiiar przechodni M. S. W.1̂ 
k tóry został mu AYręczony przez min. Szeptyckie
go na uroczystem rozdaniu nagród av radzie miej
skiej aa' niedzielę o godz. 1 w  południe. ■

Poza tem komisja sportOAva av uznaniu zasług 
ppor. Pawlucia, k tó r y  odbył niezmiernie ciężki z  
poAA'odu atmosfeiycznych AvarunkÓAY lot aż do Po-

k ity lk o  p rzesy łk i listo\A e. Dp  przy imowaDia. prze-

znania i nie mógł z poAYodu defektu motoru przy-' 
być do \VarszuAvy, postanowiła udzielić mu liagro) 
dy dodatkowej. Nadto por. Gcdgowd otrzymał 6 
nagród dodatkowych. ę* S'? ’

Nadmienić 'w ypada, że o iia rą  sobotniego . lotu 
padiy 4 aparaty, ro zb ite  zu p eh iie , oraz 2 aparaty, 
u szk o d zo n e  częścioAYO. *-•

DALSZE ZMIANY OOOBISTE W ARMJI Zi 
stali zwolnieni zc służby czynnej: por. Kaczmar
ski StanisłaiY z ad ju ianuny  szefa sztabu jen., poL 
K oAvalewski Władysław z II oddziału sztabu jan^ 
kpt. SkAAarczyński Tadeusz z dowództwa 11 dywJ 
piechoty, kpt. EratkoAvski MieczysłaAY z II o ldz.' 
sztabu jen. - . ;V- r

WIEC POCZTOWCÓW W WARSZAWIE. VW
niedzielę odbył się w Warszawie wiec pracowni-' 
kow pccztoAvych. Po ożywionej dyskusji przyjęto 
rezolucję, J  przecLtaA( mną przez iy Czernickiego.-ki
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domagającą się kategorycznie rewizji ustawy o 
uposażeniu pracowników państwowych, świeżo 
przyjętej przez Sejm.

TAJEMNICZE MORDERSTWO. Z Warszawy 
donoszą 4 bm.: W związku z zamordowaniem me
cenasa Konrada Meklemburga, prowadzone jest 
■flader energiczne śledztwo w Warszawie i na pro- 
v incji. Dotychczas aresztowano 3 młodzieńców, 
którzy jednak zostali uwolnieni, jako nie mający 
ze zbrodnią nic wspólnego. Wczoraj dr Krasucki 
dokonał w prosektorjum, dokąd przewieziono 
zwłoki zamordowanego po obfotografowaniu, se- 
acji, która- wykazała, że mcc. Męklenburg zmarł 
wskutek strzału w serce. Jest prawie zupełnie pe
wne, iż zbrodnia zostaia popełniona na tle seksu- 
alncm.

ZAŁATWIENIE ŻĄDAŃ GÓRNIKÓW W SO
SNOWCU. Onegdaj zakończyła się konferencja 
pomiędzy przedstawicielami związku robotników 
górniczvch a  przemysłowcami górniczymi w So
snowcu pod przewodnictwem ministra pracy Da- 
rowskiego. Robotnicy zgodzili się na podane wa
runki, na których Iwjdą pracować przez sierpień. 
Co się zaś .tyczy dalszych warunków, mają być 
one ustalone na najbliższych obradach w W arsza
wie.

REWTZJE CFLNE NA STACJACH GRANICZ
NYCH 1 Tin. skarbu zarządziło, aby niezależnie od 
rewizji pociągów i przesyłek, przybywających z 
-lagratik-j, urzędy celne sprawdzały na stacjach 
granicznych również przesyłki krajowe, oraz kon
trolowały pociągi pasażerskie, odchodzące ze sta- 
cyj granicznych do kraju. Podróżni, wsiadający na 
stacjach położonych między gianicą państwa a 
stacją graniczną, oraz przesyłki i bagaż, dawany 
na tychże, podlegają sprawdzaniu na stacji grani
cznej. Przesyłki krajowe nie mogą być przyjęte na 
stacji granicznej do przewozu koleją bez poprze 
dniego ich sprawdzenia przez urzędy celne.

STRAJKI W GDAŃSKU, Strajkują obecnie w 
Gdańsku monterzy, blacharze i instalatorzy. W 
dniu wczorajszym wybuchł strajk  w wytworni che
micznej Pommerensdorfa.

NAPAD RABUNKOWY. Pisma lwowskie dono
szą: We czwartek po południu na linji kolejowej 
Sokal-Włodzimicrz Wołyński nieznani na razie 
bandyci dokonali zuchwałego napa-lu rabunkowe
go na radcę kolejowego p. Vveissa, kierownika 
eekcji utrzymania dróg polskich kolei państw.

Mianowicie dnia tego radca Weiss w towarzy- 
siwie dwóch urzędników kolejowych udał się d reJ 
zyną ręczną na objazd trasy kolejowej, zabierając 
ze sobą 90 miljonów marek celem dokonania wy
płat. Znacliodząc się między stacją kolejową Iwa- 
nicze a  Bubnowem, nagle został niespodzianie na 
padnięty przez kilku bandytów, którzy uzbrojeni 
byli w karabiny. Fod grozą natychmiastowego za
strzelenia wymusili na nim wydanie gotówki, a 
mianowicie kwotę 72 mpjonów, gdyż do clii iii 
napadu radca Weiss wypałcil już 18 miljonów. 
Bandyci z ręcznej torbj zabrali wszystkie pienią
dze a następnie próżną torbę zwrócili radcy Weis
sowi.

Zawiadomiona o tym napadzie policja rozpo
częła energiczny pościg za bandytami i jak nas 
informują w ostatniej chwili, miała już wpaść na 
trop zbrodniarzy.

ZAMORDOWANIE TURYSTY. Dnia 27 lipca b. 
r wybrało Sj  ̂ trzech akademików, a mianowicie 
Bzporek, Ostafiński i Morwey z Jarem cza na wy
cieczkę przez Kafajlową na „Doboszankę11. Kiedy 
po przybyciu na szczyt zabrakło im żywności, o- 
fiarował się Szporek zejść sam na dół i prowian
tów dostarczyć. Udał się więc na przełaj przez 
gęsty las w towarzystwie małego pastuszka. W 
kilka godzin po odejściu Szporka towarzysze jego 
usłyszeli kilka strzałów. Jakkolwiek bardzo za
niepokojeni, bali się odejść z miejsca, gdyż noc 
iuż zapadała, a drogi nie znali. Dopiero nad ranom 
“jawił się ów pastuszek i zawiadomił ich, że Szpo
rek leży na dole zastrzdony Ostafiński i Morwey 
udali się natychmiast pod przewodnictwem pa
stuszka i po długiem błądzeniu znaleźli już nie
stety  zastygłe zwłoki swego towarzysza. Sp. Szpo- 
rek otrzymał trzy strzały, od których zginął. Z 
położenia, w jakiem znaleziono zwłoki, przypu
szczać należy, że chciał się bronić, bo jedną rękę 
miał w kieszeni od spodni, gdzie prawdopodobnie 
sięgał po rewolwer. Nieboszczyk był obrabowany 
z pieniędzy, zegarka i rewolweru. Według opo
wiadań pastuszka, który szedł z śp. Szporkiem, 
ajizał on w pewnem miejscu „dwóch idących pized 
nim ludzi, za którynn chciał iść, przypuszczając, 
że w ten sposób łatwiej drogę znajdzie. Natomiast 
owi bandyci przypuszczali w śp. Szporku prawdo
podobnie wywiadowcę i dlatego go zastrzelili. We
dług ostatnich wiadomości, miała policja już ująć 
sprawców mordu.

TRAGICZNA ŚMIERĆ POSTERUNKOWEGO. 
Onegdaj w lesie Dżwinincz w powiecie rudeckim, 
zginął śmiercią tragiczną st,. posterunkowy z po
sterunku policji w Sokolnikach, Michał Dubosie- 
wirz, zastrzelony przez własnego kolegę poster. 
S taniskw a Falowa z Laszek Zawiązanych. Poster. 
Talów, wysiany w okolicę Turczańskicgo, celem 
przetrząśnięcia okolicy za dezerterami, wziąwszy 
w ciemności Dubowicza za dezertera, strzeli] do 
niego, a  kula przeszywszy gardło, ugodziła go 
śmiertelnie.

UROCZYSTOŚĆ NA CZEŚĆ ŚWS JOZAFATA 
KUNCEWICZA. „Dziennik Wołyński11 donosi, że 
z inicjatywy biskupa łueko-żytornirskiego, Dubow- 
skiego, odbędą się jesionią wielkie^uroczystości 
keścieino-narodowe we Włodzimierzu z okazji 300- 
R cia urodzin św. Jozafata Kuncewicza, biskupa i 
męczennika, który urodził się był 14 listopada 1023 
r we Włodzimierzu. Na uroczystości te będą za
proszeń prezydent Rzeczypospolitej, Sejm, Se
nat, rząd, kaidynałowir polscy i biskupi, episkopat 
unicki i grecki, nuncjusz papieski i ciało dyplo
matyczno. Program olbrzymiego zjazdu z całej 
Polski właśnie jest rozpatrywany. W Łucku utwo
rzyły sio już kom-.tety d ie c e z j a ln y  i dekanałny.

Al \DEMICY WARSZAWSCY W PARYŻU. W 
niedzielę przybyła do I-a ra ta  grupa studentów po
litechniki warszawskiej. Gości powitał między in
nymi p. Andrzej M erabrea w zastępstwie prezesa 
stowarzyszenia polsko-francuskiego Noułeusa. — 
Uprócz tego rodaków powitał sekretarz poselstwa 
polskiego, Tarnowski, oraz prezes stowarzyszenia 
studentów Polaków w Paryżu, Komarnicki. w  
odpowiedzi na powitanie w imieniu gości przemó
wili krotko profesorowie Geisztor i Kurnatowski.

DROŻYZN^ W BERLINIE. Z powodu spadku 
marki niemieckiej kosztował w ostatnich dniach 
w Berlinie bochenek cliieba 82.000 mk., taksa zą 
doróżki samochodowe zwiększona została 150.000 
razy, dorożek konnych o 100.000 razy w stosun
ku do cen pokojowych. Przy tem brak środków 
płatniczych uniemożliwia zakupy, gdyż puszczone 
w obieg bnaknoty pokryw ają zaledwie 10 procent 
zapotrzebowania.

t
TRZĘSIENIE ZfEMI. Donoszą z Madrytu: We

dle wiadomości z Iluesca, z powodu trzęsienia zie
mi w 2 wsiach uległo zniszczeniu w iele domów.

STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym mi
mo wyżu baromepycznego, ogarniającego cały 
kontyngent europejski, panowała w Polsce pogo
da pochmurna. Temperatura rano wynosiła 12° 
(Białystok), do 16n (Gdańsk), po południu zaś od 
14 (Wilno) do 18° (Warszawa).

Warszawa- temperatura IG 9, maximum 20‘4, mi
nimum 10‘3, chmurno; Kraków: tem peratura 16‘9, 
maximnm 18‘8, minimum 1P0, chmurno.

Prognoza na wtorek: Pizęważnio pogodnie, cie
plej, słabe wiatry lokalne.

„KUNERGL11 zastępuje najlepiej i najtaniej 
niuę i smalec.

do

T E A T R Y  KRA K O W SK IE.
Z TEATRU IM. SLOWACKIEGS. Wyborna ko- 

modja L. Verneuil;a fKochaifcK od serca11, którego 
autor potrafił zawiązać pomiędzy trzema osobami, 
bardzo zajmującą intrygę, odniesie w Krakowie 
niechybnie sukces podobny, jak w Warszawie, 
gdzie dotychczas przez kilkadziesiąt wicczoiów 
gromadzi tłumy publiczności w teatrze „Komedja11 
„Kochanek11 grany będzie codziennie przez wszyst 
kio dni b. tygodnia. Dyrekcja teatru iin. Słowa
ckiego nabyia wyłączne prawo grania tej sztuki 
w Krakowie, tak, żc wiadomości o rzekomych 
występach w niej artystów pozakrakowskich są 
nieścisłe.

OPERA I OFERETKA. Trójka znakomitych ar 
tystów St. Korwin-Szymanowska, Adam Didur i 
Tad. Łowezyński wystąpią w jutrzejszem przedsta
wieniu „Fausta11, które będzie prawdziwą biesia
dą artystyczną; o taką obsadę trudno nawet na 
pierwszych europcj .kicli scenach. Sobotni nad
zwyczajny sukces „Fausta11, huraganowe oklaski, 
tłumy publiczności odchodzące od kasy z powodu 
zupełnego wysprzedania biletów, zachęciły dyrek
cję do powtórzenia tego arcydzieła jutro, tj. we 
środę 8 hm., tym razem Małgorzatę odśpiewa nie
zrównana przedstawicielka tej partji St. Korwin- 
Szymanowska, w której święciła największy triumf 
w Medjolanie. W alentyna odśpiewa St. Roma
now ski.

Z TEATRU „BAGATELA11. Teatr „Bagatela" 
występuje dzisiaj z prcmjerą, wprowadzając na 
afi«z cały szereg nowości, cieszących się niebywa 
łem powodzeniem na scenach warszawskich. — 
Wszyscy wykonawcy dzisiejszej prcmjery przygo
towali moc nowości: p. Ordonówna odśpiewa dwie 
r.owe piosenki („TamerhuT1 i „Kobieta11), p. Pie- 
trakiewicz pokaże nam, jak się teraz tańczy „Tań
ce miłości11, p. Lawiński wystąpi w obronie spraw 
miłosnych, p. Bodo (ulubienice pięknych K rako
wianek) zaśpiewa i zatańczy „Scliimmymanię11, a 
p. Znicz opowie swe niezliczone przygody miłosne. 
Wieczora prcmjerowego dopełnią występy p. Or
donówny w sketscliu apaszowskim „Dzwony miło
ść511. W premjerzo dzisiejszej wystąpi również hu
morysta lwowski p, Mieczysław Mirski.

tach  w  przeciw ieństw ie do roku  ubiegłego, 
wzięli ożyw iony udział rybacy  miejscowi.

Bezpośrednio po zawTodaeh odbyło się w  ho
telu  „Riwiera11 uroczysto  w ręczenie nagród  
zwycięzcom.

REGATY ZW IĄZKOW E W  BYDGOSZCZY.
Dnia 5 sierpnia odbyły  się na  Witko przy 

Ujściu pod By dgoszczą czw arte re g a ty  związ
kow e. Mimo niepew nej pogody, zebrało się b ar
dzo wielo publiczności, a zain teresow anie rega 
tam i było  bardzo silne. D ingość to ru  w ynosiła 
1050 metrów'. G łów ny bieg  o mistrzów st.wo Dol
sk i w ygrał ,.A. Z. S.v z W arszaw y. W  ogólności 
było 11 biegów o czas uzyskany  w po jedyn
czych biegach byl gorszy, niż czas osiągnięty  
w' regatach  zeszłorocznych, a  to głów nie z po- 
Awodu niepogody, w ichru z deszczem i dość du
żej fali.

Od w torku dnia 7 sierpn ia b. r. l ¥ f
Scnzacyjny dram at w 6-ciu aktacli z życia nihilistów rosyjskich, p. t . : i  f i .

K s ię ż n a  W o r o n c o  w  | i
W głównej roli: E l l e n  R i c h t e r .

Nadzwyczajna sprawność petersburskiej ochrany. W akcie 5 wspaniały balet rosyjski.

dzeniu k ilku  budynków  szkolnych, k tó rych  Byd 
goszcz posiada pokaźną liczbę i wzorowo u rzą
dzonego instj tu tu  ridnego, m inister wziął u- 
dział w otw arciu  muzeum m iejskiego. Popołu
dniu był m inister obecnym  na regatach , poczem 
w yjechał do W arszaw y.

Sol r l  12 DpGseżjn e c r e z g M
RZ2: ? ! P M 0!itaJ fOlSłiit]

Dziennik Ustaw Państw a z 31 lipca ogłasza na
stępującą ustawo:

Art. 1 Ustępujący ze swego stanowiska prezy 
dent Rzeczypospolitej Dolskiej otrzymuje uposa 
żenie dożywotnie w wysokości pełnego uposażenia 
przywiązanego do pierwszego stopnia służbowego 
płatne od dnia pierwszego miesiąca, następującego 
pc ustąpieniu. Wdowa i sieroty po prezydencie: 
lłzeczypospolitej Dolskiej pobierają na wypadek 
jego śmierci zaopatrzenie wdowie, względnie sjero- 
ce, obliczone w stosunku do honorowego uposażę 
ni" dożywotniego według zasad ustawry emerytal
nej funkejcnarjuszów państwowych z dnia 28 lipca 
1920 r.

W szystkie inne postanowienia tej ustawy eme 
rytaluej funkcjonarjuszów państwowych, z wyjąt
kiem ograniczenia czasu przebywania za granica
mi państw a, mają zastosowanie do prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, jatoteż pozostałych po 
nim wdowy i sierót.

Art. 2 Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, któ
ry po złożeniu swej godności wstępuje do służby 
państwowej, lub instytucji państwowej, pobiera 
według swego wyboru przez czas swej służby 
bądź honorowe uposażenie dożywotnie (art. 1). 
bądź uposażenie, przywiązane do odpowiedniego 
stanowiska służbowego. Uposażenia tego b. prezy- 
cieut Rzeczypospolitej nie straci wskutek wyboru 
do Sejmu lub Senatu. O ile jednak z urzędu swo
jego w służbie państwowej lub instytucji państwo
wej ustąpi, służy mu prawo od dnia pierwszego 
miesiąca, następującego po ustąpieniu, do dalszego 
poboru uposażenia, w art. 1 określonego.

Art, 3 Prawa, w artykułach w 1 i 2 określone 
służą w całości naczelnikowi państwa, powołane
mu na to stanowisko uchwałą Sejmu ustawodaw
czego z dnia 20 lutego 1919 r.

ZJAZD N. P. R.
Katowice, 6 sierpnia.

W czoraj o d ln ł się tu  w alny  zjazd N arodow ej 
P a rtji R obotniczej dzielnicy śląskiej, poprzedzo
ny nabożeństw em  w  kościele X. P . M am . O go
dzinie i l  przed południem  otw orzy! obrady 
zjazdu przew odniczący, poseł Roguszczak. — 
W spom niał on o ś. p. N arutow iczu i Rym erze, 
k tó rych  pam ięć obecni uczcili przez pow stanie 
z miejsc. Nn zjazd przybyli z W arszaw y posło
wie G hądzyński i W achow iak. Po licznych r e 
feratach , w ybrano zarząd, w  skład k tórego 
w chodzą posłowie: R oguszczak, jako  przew o
dniczący, Dubiel i S ikora, jako  wiceprezesi, 
i S tanisław  P ih iia , jako  sekretarz . Po wyborze 
zarządu, pose! dr W achow iak złożył spraw ozda
nie ze stanow iska klubu N arodow ej P a r tji  R o
botniczej w Sejmie R zeczypospolitej polskiej, 
oraz w spraw ie polskiej polityki, zaś poseł Bro- 
nowicz przedstaw ił działalność partji robotn i
czej na  terenie Sejm u śląskiego.

M p b n n łe  u k iid i ocmlgdzy flrerySt;

REPFRTIJARY:
TEA1 R IM. SŁOWACKIEGO.

Wtorek, 7 bm.: „Kochanek od serca11.
Środa, 8 bm.: ..Kochan,-k od sorcąT:
Czwartek, u bm.: „Kochanek od serca11.' 
Piątek, 10 bm.: „Kochanek od serca".
Sobota, 11 bm.: „Kochanek od serca11. '!

IEATR OPERA I OPERETKA.
Wtorek, 7 bm.: Teafr zamknięty.
Środa, 8 bin.: „Faust11. j

TEATR „BAGATELA11.
Wtorek 7 bm.: „Jak się Warszawa kocha . 
Środa, 8 bm.: „Jak  się Warszawa kocha". 
Czwartek 9 bm.: ,,.Jak się Warszawa ko- ha". 
Piątek, 10 bm.: „Jak się Warszawa kocha".

REG A TY  MORSKIE W  GDYNI.
D onoszą z Gdyni, że w  ubieg łą  niedzielę ocT 

by ły  się w ielkie rag a ty  m orskie. P rzed  rozpo
częciem reg a t tłum y publiczności zaległy  w y
brzeże m orskie. Przybyło  w iele osób z W arsza
wy, G dańska, Poznania, K rakow a, a  naw et 
G rodna. Na w ybrzeżu przygotow ano specjalne 
prow izoryczne trybuny , p rzybrane zielenią 
i chorągw iam i o barw ach  narodow ych. Podczas 
reg a t p rzygryw ała  o rk iestra  m arynark i w ojen
nej. N a pom oście zajęli m iejsca przedstaw iciele 
w ładz, kom itet reg a t, oraz zaproszeni goście. 
Miedzy innym i obecni byli: adm irał Borow iki, 
członek rad y  po rtu  gdańskiego, kom endant Pi- 
steL z m in isterstw a przem ysłu i handlu  (depar
tam en t m arynark i w ojennej) p. Rummel, prezes 
ligi /.cglugi polskiej z W arszaw y, de legat m ary 
nark i francuskiej p. Jo u live t, konsul francuski 
w G dańsku, G irardin, kom endant Jacynicz, ko- 
m endat S tankiew icz, jen era ł Rozw adow ski, k o 
m andor P etelenz i św irsk i i i.

Ogółem odbyło się 10 biegów. Bieg pierw szy, 
drugi i dw unasty  odpadły. Gdy się rozpoczął 
bieg o nagrodę m arynark i francusk iej, orkiestra 
c-degrala M arsyljankę. W yniki biegów  by ły  n a 
stępujące: Bieg nr. III p rzestrzeń  31Ą mili dla 
ku trów  żaglow ych rybackich, pienwszy przybył 
ry b ak  S lrug, b ieg  nr. IV  p rzestrzeń  31/2 miii dla 
dużych lodzi żaglow ych rybackich : pierw szy 
przybył ry b ak  A dler, bieg n r  V. przestrzeń  .‘P/s 
mili d la m ałych łodzi żaglow ych rybackich: 
pierw szy przybył rybak  Tesm er. Bieg nr. VI. 
3 mile d la łodzi żaglow ych typu O. R. P . o n a 
grodę im ienia Kolibek. P ierw sza p rzybyła  łódź 
„M ewa“ pod kierow nictw em  por. Laskow skie
go, d ruga  „ Ja sk ó łk a 11. Bieg VII. p rzestrzeń  S fe  
mili dla, dużych ku trów  rybackich . G rupa A. 
pierw szy przybył rybak  z Helu W allkorow , 
g ru p a  C. ry b ak  Skolnik. Bieg nr. VIII. prze
strzeń 3Vp. mili dla m ałych m otorow ych k u 
trów  l ybaekich. P ie iw szy  przybył rybak  z G dy
ni, W iike. Bieg IX. dla sportow ych łodzi ża
glow ych „G ig11 na  dystans 1 m il. m orskiej; s ta 
nęły  do biegu lodzie w arszaw skiego Tow arzy
stw a w ioślarskiego. P ieiw sza przyby ła  łódź 
„T ajfu n 11, k ierow ana przez inż. B lizem ajstra, 
d ruga  łódź „A lbatros11, k ierow ana przez kap. 
Osińskiego. B ieg nr. X. d la lodzi typu  Dingi. 
Pierw sza p rzyby ła  łódź „A tom 11, k ierow ana 
przez p. P o tkańsk iego  (wrojskow y k lub w ioślar
ski, W arszaw a). B ieg XI. o nagrodę m arynark i 
francuskiej d la  m aiych łodzi 2-osobowycli, 
pierwsza^ p rzyby ła  „M ewa11, d ruga  „C za jk a11, 

ęyi to bieg bardzo trudny  (1 m ila m orska). —  
Bieg n a  200 m etrów  d la  łodzi m ary n ark i w o
jennej. P ierw sza przyby ła  łódź „C zaja a '1, d ru 
ga  „ Ja sk ó ik r ’, trzec ia  „M azur11.

N ależy podkreślić, że w  tegorocznych rega-

[ ta n O ttie tle F łs i!  s tego « e  U m ie  
Kcztłutie Zjazdu l?9 B eisk s
(Telefonem od naszego korr spondents).

lw ó w , 6 sierpnia.
W  trzecim  i ostatn im  dniu zjazdu iegjoni- 

stów  przem aw iał po raz w tó ry  kom endant Pił
sudski, zaznaczając, że nie będzie szeroko mó
wił o oszczerstwach, któro nań rzucano, gdyż 
uczynił to  już w W arszaw ie, stolicy oszczerstw. 
„U nas pewnie stronn ic tw a —  mówił P iłsud
ski —  budu ją  p racę no kłam stwie, jednakże 
tnksam o, ja k  w w alce wódz, op ierający  się na 
faiszyw j eh danych, idzie ku p rzegranej, taksa- 
mo naród w ten sposób idzie ku zgubie. N a
stępnie kom endant dziękowali legjonistom , że 
s ta ją  w  obronie jego czci i honoru. G dy by ł n a 
czelnikiem  państw a i naczelnym  wodzem, nie 
stosow ał represyj, nie mógł w ów czas staw ać 
w szarak i rozpraw  sądow ych, gdyż podw yż
szyłby swoich oszczerców', teraz, jako człowiek  
wolny, może walczyć, a posiada środki i spo
soby, n ad  któreir.i nie m ożna przejść do porząd
ku dziennego.

W końcu swego przem ów ienia P iłsudski za
znaczył, że nie przyjmie pensji, wyznaczonej 
mu, jako byłemu naczelnemu wodzowi i na
czelnikowi państwa, ponieważ nie i hce być ina
czej trak to w an y , niż jego koledzy legjonow i. 
Pensjo bowiem otrzym ują u nas ty lko  ci, k tó 
rzy  służyli zaborcom, a  w dow y i dzieci po le- 
g jonistach pozostaw iono bez środków  do życia, 
o trzym ują one ty lko  d a tk i z laski. „Jeżeli m y
ślicie o obronie m ojej czci, honoru  —  kończył 
P iłsudski —  to proszę o obronę skuteczną. Nie 
należy uderzać w przejaw y zew nętrzne, a le  ty l- 
ko tam, gdzie oszczerstwa są fabrykowane11.

W ciągu Swoich, obrad zjazd uchw alił szereg 
rezolucyj, z k tó rych , jako najw ażniejsze, nało
ży w ym ienić następujące:

„ Zjazd wyraża hołd pamięci pierwszego pre
zydenta Rzeczypospolitej ś, p. Gabriela Naruto
wicza, zam ordow anego przez zbrodniarza, któ
rego potworny czyn zrodziła agitacja grupy, 
nie uczestniczącej w niczem w walce o w yzw o
lenie Polski, *a usiłującej^ obecnie wszelkiem i 
środkam i zagarnąć w ładze w  państw ie11. 
n^ ,Z jazd  stw ierdza, że legjoniści stoją niezn- 
chwiania przy komendancie Piłsudskim. Zjazd 
pow odow any tro sk ą  i bezpieczeństw em  pnń- 
stwm, wyraża ubolewanie z powodu okoliczno 
ści, które zmusiły twórcę i wodza i^mii do 
ustąpienia11.

Zjazd zakończył pięknem  przem ów ieniem  po
seł D ąbski, poczem  po odśpiew aniu ..R o ty11 K o
nopnickiej, uczestnicy  zjazdu opuścili salę ob
rad .

Ju tro , to  je s t we wdorck, wwgłosi P iłsudski 
w  sali ratuszow ej odczyt „O obronie Lwowa11. 
O dczyt ten  z pow odu rewelacyjnych szczegó
łów  budzi niezwykle zainteresowanie.

Berno, (i sierpnia. (PAT). Dziś w Lozannie 
o godzinie 1(1 nastąpBo podnisanie układu mię
dzy Ameryką a Turcją. Podpisanie odbyło się 
w wielkiej sali hotelu  B caurivage w obecności 
około 20 osób. Po podpisaniu przedstaw iciel 
am erykańsk i w Bernie, Grew i Ism et pasza w y 
głosili przem ówienia.

OGRANICZENIE ZBROJEŃ.
Paryż, 4 sierpnia. (PAT). W  m ałym  Lukscn- 

burgu  odbyło się w dniu w czorajszym  posiedze
nie tym czasow ej kom isji miesz.-mej Ligi naro 
dów' do spraw  ograniczenia zbrojeń. Polskę re
prezentuje ks. Lubomirski, w charak terze  rze
czoznawców przybyli: p. A rciszew ski, sek re tarz  
delegacji polskiej do Ligi narodów', oraz m ajor 
Echetzei. Na posiedź* niu tem  pod przew odnic
tw em  Szancera kom isja przy ję ła  do w iadom o
ści decyzję R ady Ligi wT spraw ach ograniczenia 
w ydatków  w budżetach państw  na zbrojenia, an  
kintę co do prywm tnych fabryk am unicji, w y
m iany inform acji, wmjny gazów ej, k tó re  to  spra 
wy będą przedm iotem  dyskusji n a  najbliższej 
sesji zgrom adzenia Ligi narodów .

Lwów', 6 sierpnia 
Nadeszła lu wiadomość, że Jaworów i okolicę 

nawiedzi! w dniu 1 fen. o godz. 15‘30 straszliwy 
huragan. Na t. zw. Małtrn przedmieściu Jaw oro
wa trąba powietrzna obaliła 26 domów. Z gmachuj 
w którym mieści się starostwo, huragan zerwał 
dach.

We wsi Rogoźna huragan zmiótł z powierzchni 
ziemi 60 budynków. We wsi kaioże znŁ zezył 89 
domów, przyczcrn jednego człowieka walące się 
drzewo zabiło. W Siedliskach huragan zuurzyl l(i 
bud} oków, przyezem 8 osób odniosło cięższe rany, 
I astwą huraganu padły okoliczne osady i ogrody, 
zwłaszcza piękne sady właściciela Jaworowa p. 
Dębickiego.

Małą liczbę ofiar w ludziach zawdzięczać należy 
temu, że ludzie znajdowali się w polu. Jaworowi 
pozbawiony został światła elektrycznego. Dziś na 
miejsce katastrofy wyjechał wojewoda Grabowski, 
szef wydziaiu opieki społecznej Maszkowski i ko 
misarz policji Wiczyński, celem zainicjowania 
akcji ratunkowej.

M INISTER OŚW IATY W  BYDGOSZCZY.
W  niedzielę przybył do B ydgoszczy m inister 

wryznań  relig ijnych ; ośw iecenia publicznego 
P rzy jazd  m in istra  m iał na  celu poinformowanie 
się na m iejscu o stosunkach  szkolnych, m iędzy 
innem i w sprawne założenia szkoły  rzem ieślni
czej. MinisWr przy jął liczne delegacje zaintere 
sow anych, m iędzy innym i p rezyden ta  m iasta , 
d ra  Śliwskicgo, k tó ry  przedstaw ił mu prośbę 
przeniesienia z powrotem do B ydgoszczy w yż
szej szkoły rolniczej, przeniesionej p ized  rokiem  
do C ieszyna. P rzy ję ta  zostaia  rów nież delegacja  
tu te jsze j Izby handlow ej k tó ra  przedłożyła 
prośbę o założenie wwższej szkoły  handlow ej. 
M inister przyrzekł prośbę tę  rozpatrzeć. Fo zwie

Wi&lki h u n ^ n

dotychczas głównym odbiorcą zboża rosyjskiego 
Drugi punkt rozdzielczy ma być w Berlinie.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (6 sierpnia), ży
to małopolskie z 1922 r. 3GS, nowe od 380, owies z 
1922 r. 407—410, hreezka 420, słoma prasowana 70— 
75, siano słodkie krajowe prasowane 85—95. Gieida 
licznie odwTcćzar,n. Ogólny obrót 25 ton. Popyt zna
cznie przewyższa podaż. TransaKcje w zbożu nowegc 
zbioru, liczne transakcje w sianie i słomie. Tendencja 
wybitnie zwyżkowa przy zbożu twarćem. Usposobie
nie morae.

W i a d o m o ś c i  g ie ł d o w e
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Na rynku akcyj 

przemyćłowych i handlowych ruch żywszy, mż na 
os Latu i f m zebraniu, pod wpływem jednak wiado
mości z giaidy warszawskiej tendencja na począt
ku bardzo słaba i kursy obniżone. Później nastrój 
mocniejszy i kursy podniosły się. Robiono najwię
cej w Sierszy górniczej po kursie mocniejszym, da
lej w Cegielskim, Zieleniewskim, Polskiej Nafcie, 
po kursie jednak obniżonym. Z akcyj bankowych 
Małopolski zwyżkowo, Przemysłowy słabiej. P a
piery procentowe bez oorotów.

O ile giełda oficjalna nie przyniosła większych 
zmian, to na „pogieldzie" zapanowała niezwykła 
hauss^  dla wszystkich papierów. Prawdziwą sen
sacją byl 100 procentowy skok wzwyż Gazów, 
które osiągnęły 5,350.000 mk„ Jawozrno 2,70u.000 
2.800 000,' Len 270.000- 300 .('00, Lokomotywy 
220.900, Silesia 300.000.

C E D U Ł A  K U R S O W A  
z dnia 6 sierpnia 1923.

Akcje barkowe;

Pol. Bank Trzem. <10000 70000
Bank Hipoteczny 90000 100000
Bńnk Małopolski 96090 105000
Ziem. Bank Kred. 25000 3500®
Pow. Bank Kred. 15000 20000
Bank Komercjalny 20000 ' 0000
Bank Kredytowy £80000 30n(Hr0
Bank zw. sp. zar. 690000 700000

Attcje Tow. aodlowj.cn;
Pol. Tow. bandl. 70000
Impes £*0?
f'banu a 150000
Br. Rulniccw 33000
Polski Glob ! 7000
żegluga Polska 17000

Ancie Tow. przemysłowych*
Zieleniewski '200000 1500000 12ooouO- 145oooo

1400u0 170000 lObooo—14000' 
llOOoO 140000 135000— lloooo 

KhHO 50000 50000
1000000 1200000 115oooo-12ooooo 

800000
250000 280000 27uooo—26oooo 
170000 1 'JUUOO 175c-o

140O0C0 1700000 155nooo-165e>ooo 
1100W, 1400000 1150000-1350000 
420000 4SOOOO 425ooo—Ifioooo 
120000 lt’>0000
05900 85(iu0
500000 550000 
35000 45000
05000 80000
80OC0 100fr,>

120000 170r 70 
80(11-00 1000000 
200(i00 235000 

70000 85000
175000 210000 
(.50-00 75000

GIEŁDA WARSZAW SIŁA. (6 sierpnia). Dolara 
Zjedn 212.000— 214.C00—265.008, sprzedaz 207.9CO, 
K u p n o  205.100. marki niemieckie 0L4-Ó  IŁ

9 /eki: Lol,.ja 1U.000— lu.100. kupno 9 900, Ber.m 
0‘14—0‘1234. sprz,e<laż 0‘13— Gdanfck 0 14 
C‘12'A , sprzedaż (TlB—0‘l£jB, Holat.d’" 6315,
985.000— 9 45.000, sprzedaż 954.000. knynu O.NOftt 5. 
YoP 21-2 000—214.000—206.000, ‘-p.rzedriz Stfi.OOO. ku
pno 205.000. drobne 206.50(^204.500, Paryż 12450-
7 s>5—0 11330 Praga 62u0—b300—6050, sprzed„z 6110-
S m ,  8z\vajcarja 38400- 5*800-38000 Y iedeń 3 - 3 ‘08

2 Akc : Bank dyskontowy 85^—805-  950. ank dla 
handlu i preemysłn 2 75 — '<00 Bank małopolski Kra 
ków 7kł -8 5 -« 7 X . ank polsk! pRemysłowy Lwów
55—50—53.4, Bank zw. sp. zrr. Poznnn 
B"jnk handlowy Warszawa 1.525.000-^1,uOO.OOO, Bank

80000
'700

190000
45000

9000
23000

TYausi-keja
f.ooon— 7oooo  
9oooo— 9.tooo 

99ooo— lo5ooo  
28ooo—3aooo  
16ooo— 18000

285ooo

72o< o— 78000 
*1550— 1600 

I 60000—17c(joo 
36oo°— 45ooo 

8750
19ooo—2oooo

Cegielski 
Parowozy 
Automctor . 
Potęga 
Lemiesz 
'] rzobir.ia 
Pocisk 
Górka j 
Siersza 
Ti pege 
Polska Kata 
Pokucie 
Oikos 
Pczet 
Strug
8ynd. koszyk. 
Krakus 
thodorów  
Ćmielów 
Elcktr. Siersza 
Sicmojowski 
Kapeluszo myśl.

13oooo—155ooo 
75000— 80000

t5ooo—TSooo 
9oooo—92ooo 

157000— 135ooo 
860000—910000 
2oooco—23oooo 

75ooo— 80000 . 
19oooo—195ooo 

7oooo—72ooo' 
St.

f S i l f o s i ó w k a
Przy sobotniem ciągnieniu 4 proc. państwowej 

pożyczki premjowej wylosowano 
Nr. 4.226.702, 

nabyty przez P. K. O.

Dział ekonomiczny
* Z RY'NKU TOWAROWEGO. Bezorjentacja : 

depresja w przemyśle i liandiu, wywołana, jak pi
saliśmy, spadkiem kursu marki polskiej, trw ają 
nadal, natręt się w ostatnich dniach zaostrzyły w 
miarę, jak w tym względzie nie widać zmiany na 
lepsze. Tydzień ubiegły był jeszcze gorszy, niż 
poprzedni: ceny towarow rosły nietylko z dnia na 
dzień, lecz z godziny na godzinę. Ta mocna ten
dencja trw a i o b c^ ie , jedynie tylko dla ziendoplu- 
dow, zwłaszcza dla żyta i mąki żytniej, których 
zapasy stare są znaczne, przewidywana jest ten
dencja słabsza.

* TEN D EN C JA  ZNIŻKOW A FRA N K A  
FRANCUSKIEGO. Do „G azety  W arszaw sk iej^  
t e l e g r a f u j ą  z P aryża , że tv zw iązku z obro
tem , jak i p rzybierają stosunki francusko-angiel
skie, frank  francuski u jaw nia tendencję  zniżko
w ą na  giełdzie. V( tam tejszych  ko lach  giełdo
w ych u trzym ują, że w  ciągu najbliższych ty g o 
dni frank  może spaść o 50 procent.

Z B erlina zaś donoszą, że p ra sa  S tinnesa po
daje , iż w  ko łach  lond} ńskiego C ity  zapow ia
d a ją  ofensyw ę finansow ą przeciw ko F rancji, 
celem  zm uszenia jej. do u stępstw  na polu polńy- 
ki w zględem  Niemiec.

* PODWYŻSZENIE DYSKONTU BANKU RZE
SZY NIEM. Z Berlina telegrafują: Dyskont Banku 
Rzeszy podniesiony został z 18 na 30 jg . Lombard 
z 19 na  31% .

* WYWOŹ ZBOŻA SOWIECKIEGO. Sowiecki 
komisarjat dla handlu zagranicznego postanowił 
utworzyć w Hamburgu centralny punkt rozdziel
czy dla rosyjskiego eksportu zbożowego. Wybór 
Hamburga umotywowany jest tem, że Niemcy są

kredytow y W arszawa 2 5 ( ^ 0 - 2 7 0  Bank { • « « * * £  
we W arszawa 67—65, Bai k  zjedn ziem P; yjkich 2®, 
B lrk  zw. ziemian 9 ■ Z « h  tow. dlr. femdta
5 2 -  62 U nia 1,60C.000—1.650.000, Maryinn tóO-684, 
Chodorów 88u—865—870, Puls 1,900.000 w 0- '
1.785.000, P"le potasowe Kk(, Korblm 4o - 4 5 0 , ' ^  
gic 1,15 ).«X^-850-1.050.0qo. R ^ c h a  4.960.000- 
4.8>0.800. Kijowski 560—o1o. Caersk. l.loO.OOO—a50—
l.K.2.000. Gosławice CraicL
9,500.fiod— 7.5O0.O00—8.100.0CO, Łazy
ski 145—122 l i —-130. Morzejow 044W
1.500.000. Ortwein 11.5-1
540 545, Spies
Parowozy 1 3 o -1 0 u -n -> A  fir„i_590-600.o-1 - <>. f) Haberbuseh 950—900, śobcl 650 o90- 600, 
B ^ f s b - s m - s i  Trzebinia’ £60-27 '-  250. WfiOt
°1 - 180 190 Gzęstocico 6.000.0fl*—5.800.000—6,100,
UidhJtów 650^580-600 Firley 195. Drzewo 
Lilpop l ^ K —183—18<K. Ostrowiec 1,900.006-. 
1.725.(100. 5 emisja IJOO.ChIO—1.550.000, Ron Zieliński
205 200 Starachowice 900—780. Pocisk 165—160,
Zi lenmwslci 1,100.000—1.250.000, Żyrardów 34.000- 
30.000.000, Borkowski 155—115—i 221*, Jabłkowscy

 40—35. Spirytus 1.700.000- -l.OOO.Ô iO, F ska Na-
{(:a 130—1Ś2I4—124L Siła i Światło 630—580— 

oIEŁDa LWOWSKA. (6 sierpnia). (Cyfry w tysią
cach i  twiko w  transakcjach). Afccyjny Bank Związ- 
knwv 99̂ —105. Powszcohpy Kredytowy 20, Parowozy 
430. Przemysłowy 55—62. Ziemski Kredytowy — 
23/4. Browary hvowskie 1275—1425. Chodorów &*0— 
860.' Ccgielsl i  150—165. Ćmielów 2CKW10, Gafota 
35. Nicmojowki 150—180. Oikos ^ 4- 0̂— 
i?'. Pocisk 160- 165, Nafta 125-140, R.;d:szawa 4-0 
450. Siersz- , lektr. 7 0 -  75, Persza górnicza 1100- 
1200. Tesp 850—900, ZieleniewSKi 1^00— >, lohan

' G I E Ł D A 'SZWAJCARSKĄ (6 Picrpnia). Berlin
n oo Holanflia 218^5, Ko wy \orlc 006, Loooąti 
° 7‘41 Parat 32‘27, Mcdjolar. 24'12, Praga 16‘£5, Bu- 
daneszt 0;03J4. Bukareszt 2‘8C, Belgrad 5‘95, Sofja 
5‘13, Warszawa 0‘00.'>3, \ćiedeń 0‘o0.7SK, austr. ko
rona stemplowana 000.79.

Odpow ie ltralny redakion 
" M I C H A Ł  K O N G P I N S K L

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji.

D r  A .  B u b i n s i e i n - i u r k o w i c z o w a
b. asystentka szkoły położnych 1789 

ord, w chorobach kobiecych I położnych od 3— 5 
Kraków, id W rzeeińska 9, I. p iętro , te!. 3 4 b 0 .

i
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ę ta r io ń l ie ln y  buohalter-bilansi- 
©  sta. korespondujący biocie po 
polska i s o niemiecka, z dług l et aą 
wszechstronną praktyką w przed
siębiorą twach Lirzemystowo-bandlo 
ssych, pra-iiie zmienić posadę. — 
Znoszenia do aimaiistiacji „Nowej 
Reformy*1 pod „Sumienny pracow- 
aik“. ISO!) 1 6

SAiFLaSSKiE SOBOTY
w każ lej miejscowości, wykonuje

J5TAKISLAW MITURĄ ' 
ai,' ster kaSlarsbi w Bochni.

1799 2 2

9 Jg ia n in a  dobre, używane, kup:ę.
Zgłoszenia z podaniem ceny; 

ryminoka, Zv ®iec, apteka.
1797 2 3

Rutysosnna siłę
durową ze znajomością steuo- 
rrafji i buchaherji, piszącą 
oa maszynie,/przyjmie zaraz 

Polska Spółka węglowa. 
Zgłoszenia z ofertami między 
godzi*ą ó —6 po południu.

1780 2 3

znająca dokładnie język 
r  niemiecki, polski, pisząca bie- 
fle na masz/nie, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Sześcioletnia prak
tyka" do Riura ogłoszeń Feliksa 
otatcera, Kraków, ul. Grodzka 11.

17yl

IW urm ję  garderobę męską, uży- 
wena. Pła-ę najwyższe ceny. 

'Zawiadomienie korespondentką lob 
istne. Sohmans. Kraków,Szoroka 22. 

1750 0 10

Lokal ipgqazynowy
w centrum mia ta, składający 
się z dwóch nbikacyj, okra- 
owany, z elcktrycznem. oświe

tleniem, do wynajęcia od dnia 
t  go września b. r. Zgłoszenia 
pod „M agazyn11 do Admini
stracji „Nawój Reformy11.

Nowość' Nowość!

Wacław Grabiański

"ffl® lina
(humoreski) 

S tra in ii .i t i  cnoty. — Fuszer. — 
In n y  depai tam m t. — 7 aiemnica 
letniej nocy. —  Przygoda sa

mobójcy.

Cena zasadnicza 0.53.

Tegoż autora:

Wojenny balonik 
PięWo . . . . 
Rymy I proza . 
Przesilenie . i 
Dwie nowele . .

■Cent zasada. 
. , 1 . -
. . 2.50
. . 1.53
. . 1.—
. . 0.50

S D ożn ik  —  nstalauy przez Zwi.izek 
księgarzy-wydawców w Wurszawiś.

Gebethner i Wolff, Kraków.

Naprawy

1091

. 'Gilezas upałów letnich
*

używa k a ż d y  chętnie:

Przemysławkę |H. Ż a k a
czystą i kwiatową, 

powszechnie znane wody kolońskie:

${ 3 DOlama cblod2i P̂emnie,
«- r  «■ chroni przed bólem głowy

T d ł r r i l l l l  Hl Z a k a  t1 migreną;
1 U l i  0 9 ¥ I usuwa nieczystości płci,

* chroni przed opaleniem; 1786 2 3
— ♦ ♦ ------

Perfumami
Róża Polska

Chyore-Żak
i Halka

zachwycają się p ię k n e  panie!

Żądajcie je wszędzie! W ystrzegać się falsyfikatów!

Środa 8 sierpnia 1923

Do natychmiastowego wstąpienia poszukuje się biegłej

n i e m i e c k o - p o l s k i e j  k o r e s D o n d e m k i .
Warunek: znajomość pisania na maszynie i slenografji.

Zgłoszenia z curricuimn vitae i odpisami świadectw nadsyłać 
pod „Korespondentka11 do admioistracji „Nowej Retormy".

1804

m m ,

[O irn

WE WROCŁAWIU
(B R E S L A ll )

2 — 5  w r z e ś n i a  1 9 2 3 .
* ■ ito A r itW & W & łG & M tW W W  l

G r u p y  t o w' a r ó w: 
wyroóy ticack e. odzież, wyroby skórzane, obuwie, 
ozdoby, biżuteria, towary galanteryjne, ineble, 
przybory domowe, zabawki i aitykuły sportowo, 

wyroby papiernicze, perfumerje, mydła.

Spis wystawców przesyła się od połowy sierpnia b. r. 
za poprzedmem nadesłaniem 3.000 mkp.

W szelkie informacje przez „Polaki Flob11 Tow. a k c , 
Kraków, lub Messeamt, Breslau. 177123

prerjmuje 32S6 8 3
J X . N I E M j3 T Z

Karmeli aka IS.

N a p r a w ia  »3«
l e l o n ? ,  e l e k t r y k ą

ru tynow an , elektryk .

T .  A R M A T Y S
Kraków, ul ZyJiklewicza 15, II p., ulic. 

10214 6 6

Beczki żulaziie ocynkowane
i malowane, pojemności od 200 do 620 litrów, na spirytus, 
naftę, benzynę i t p , ż  natychmiastową dostawą, poleca

ze składu:

T o w a r z y B t w o  d l a  p r z e m y s ł u  r o l n e g o
Warszawa, Galerja Luxenburg&. Tel. 221-44 i 247-54.

Skrót telegr „EMROT-WARSZAWA11. 17922

i  W A L N E  Z G R O M A D Ź
4 SPÓŁKĘ AKCYJNEJ „TRZEBIHIA"
§  F a b r j ik a  m a s z y n  i  n a r z ą d z i  Bvo 4 ir fczy c3 a  w  K r a k o w i e

odbyte dnia 5-go czerwca b. k ,  uchwaliło podwyżkę kapitału zakładowego z mkp. 
28,000.000'—  na mkp. 70,000.01)0'— , polecając Radzie zawiadowczej dalsze w tyin 
kierunku zarządzenie. W wykonaniu tej uchwały Ruda zawiadowcza postanowiła 
podwyższyć kapitał akcyjny narazie tylko do mkp. 63 000 .000— przez wydanie 
260.000 sztuk na okaziciela opiewających akcyj, wartości nominalnej mkp. 140 —.

Ponieważ z ilości tej 170.000 sztuk obje/e zostały przez krajowe syndykaty 
bankowe przeto po myśli rozporządzenia ministerstwa przemysłu i handlu L. 3131 
z dnia 24-go lipca 1023 r. rozpisuje się niniejszem

S U B S K R Y P C J Ę
na 80.000 sztuk akcyj VII. emisji.

Piawo poboru przysługuje dotychczasowym akcjonariuszom w stosunku 
2 nowych na 5 starych akcyj.

Kurs emisyjny ustalonym został na mkp. 1 0 0 0 0 -—  za sztukę, a ponieważ 
akcje nowej emisji partycypują w dochodach za bieżący rok administracyjny, 
przeto tytułem procentów zwłoki, kosztów konfekcji, należylości skarbowych i gieł
dowych od emisji uiścić należy mkp. 1.500'— od każdej sztuki, nomiualuej wartości 
mkp. 1 4 0 — .

Termin subskrypcyjny oznacza się od dnia ogłoszenia po dzmń 10 września 
1923 r., po którym to dniu lista subskrypcyjna bezwarunkowo zamkniętą zostaje.

Zgłoszenia za przedłożeniem dotychczasowych akcyj dla ostemplowania 
przyjmują

Polski Bank Krajowy, Oddział w Warszawie i wszystkie Oddziały; Bank 
Towarowy, Oddział w Warszawie i wszystkie Oddziały, 1791 2 2

„TRZSB1N1A" Tow . a k c .
F a b r y k a  smisatyas i  ro isist-sycS i w  K r a k o w ie

> D Y R E K C J A .

Mi PRL KAROL SZOPPER % L
EIELSKO, filja WA3SZAWA 
Do otrzymania w aptekach i drogudrjacii. 1631 6

1P C  Z akład wód m»neraisiych 
jj i kąpiefi hłotuycfa ::

znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, przy
miocie, chorobach skórnych, nerwowych — będzie otwartym 

do dnia 2 0  w rześn iu  1923 r.
M ieszkań n ie  brak .  u t r z y m a n ie  w z g lę d n ie  tan ie .  

In fo rm acje  wysyła Zarząd Solca, pot zt 1 Solec-Zdrój.

1751 2 2

O W O S Z B U A
na w s z y s tk i e  d w o r c e  k o ic io w e ,  
od w s z y s ik ic i i  p i s m  k r a jo w y c h  i zagranicznych

2040przyjmuje

P©!ski© Tow. księgaiui &olejowy
p iE T O

Kraków, tilicżi Ssezejssśsfaa Ł. 3.
Oddziały- Warszawa —  Lwów —  Gdańsk — W iluo — Poznań

T O M A 8 Y N Ę
S U T Ł  IL F O S P A T  miner.ilny i kostny,

j O Ł f  P O T A S O n Ż  i K A IN IT  krajowy.
S ó l ; - ;  P O T A S O W E  stassfurckio 20- 22%, 

3 0 -3 2 % . 40—4>'%,
N A W O Z Y  A S O I O I Y E  

wszrstko z gwarancją zawaitości i rychłą dostawą.
Józef K aprach, Lwów, raf. K ościuszki 18 ^

" z e d s t a n  l t l t -1  l l a s i f j t y  V  o  r z  i m m  e r ,  K r a l n m ' ,  I t w s i i s l i a  7
1685 2 2

m m m  b o k l e r  i gem
TOW. A K C . W WSEDIIIU.

Ł O P A T Y  S T A L O W E
32 typ. i wielk, do 50 tonn tygodniowo,

POffłKOW K: handlowe i wojskowo do 15.000 sztuk dziennie,
OKUCIA BURO U LANE

wyrabia masowo: 1790 2 12g

„ K R E S “  S . A . f B I A Ł A  ( M A Ł O P O L S K A ) .

l i
es

NARZĘDZIA PNtUSSATYOZNE 
DO WSZELKICH CELÓW PRZEMYSŁOWYCH.
Świdry górnicze — spiralne, okrągłe, puste, pełne, z gotowem1 obsadami do 
wszystkich systemów młotków, z ostrzami i bez ostrzy Sial świdrowa.

Z a w s z e  rta s k ła d z ie  
u je n e ra ln y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  na  c a ła  R z e c z p o s p o l i t ą  p o lsk ą

Im. i.  i S<a
B IU R O  T E C H N IC Z N E  m o

w Warszawie, Dłuna 50, tel. 115-35 i v/ Sosnowcu, Warszawska 6. m. 6.

k i l

3 ib ijo te k a  T o w a r z y s t w a  Szkoły Ludowej
Kraków, ulica św. Anny L. 5, I. p. 

jest najlepiej zaopatrzoną i najtańszą

WYPOŻYCZALNĄ KSIĄŻEK
W KRAKOWIE.

P r z e s z ł o  2 0 . 0 0 0  k s ią ż ek .  W ielki w y b ó r  n o w o ś c i

Działy: beletrystyczny, naukowy i dla dzieci, bogato
zaopatrzone. 804

S p e c j a l n o ś ć :  l e k t u r a  d l a  m ł o a z i e z y  s z k o l n e j . '

ROK ZAŁOŻENIA 1917. ROK ZAŁOŻENIA 1917.

P K Z E E S I E 3 1 0 R S T W 0  

D L A  O Ś W I E T L A N I A  E L E K T R Y C Z N E G O  
1 r a r j u m S Z A H I A  S I Ł Y

C Z ES ŁA W  E AN9U£(A
T A H h óW , PLAC N lZ m tG R Z A  W IELKIEGO L. 1

pasaż Tprtila — Telefon 95 
podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki woho- 
dzących z prądu silnego, jakoteż słabego, tak  w miejsou. jakuteż 

i na prowincji. 6159 a 2
Skład wszelkich materiałów elektrycznych i technicznych 
Własne warsztaty reperacyjne motorów i dynamo-maszyn.

p m o z m z E
wyroby pierwszorzędnej jakości 
i wykonania, hurtownie i częściowo 

poleca:

FAEBYKA  LIN X9*?9PNYSa
ST A N ISŁ A W A  W l Ł F AW !ŃSKIEfe I
lifEaT dawniej Kazimierz Wałkowińskl

2 “ Am£ÓW • SWIERzlYMIEO — ULICA LELLWELA L. 11.

U w a g a : Z firmą tego samego na
zwiska i sklepem nie mam nic wspól
nego —  a znajduję się je łyn ie  pod 
powyższym adresem.

PSZLW OONHK TURYSTYCZNY fPO KRAKOW IE
Poiskie biura podróży.
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Biura kupna i sprzedaży.
„UczciwoiC" Biuro knpna i sprzo - 

dąży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kopua. 
Podwale ó, obok poczty.
SDtEOtSCMZ KKrajlEZ.aaZT>EZj»3QJ,123ł

Wózki.

W ó z k i  (S z lu c lę c e
własnego wyrobu, solidnie wykonano 
sprzedaje hurtownio i częściowo:
Ćlusarnla W. Gołębiowskiego

Kraków, ul. św. Tomasza 17,

r a i !  -rs^tsaceof.zE c* '—̂ Ezatsar-soł

2 iura o* l™3zeń.

O g ło szen ia  prasowe 
i rek lam y  kolejowe

przyjmuje

„RUCH" S. A.
Kraków, ul. Szczepańska 9. 

Telefon Nr 369.

A t i z a ,  r o w e r y
wózki dziecięce, sportowe

hurtownie i dctailicznie poleca:

T ar& b!iiB ę3 i@ K eK
Kraków, ul. Otzegórzecka 3o. 
Składy przy ul. ów. Jana 2G.
* îcHE2:jrtE33yasa»cz32Qł''' K33 a

Kina.
K in o  „ O p ie k a “ J u1. Zielona 17. 

Ciysty zysk dla inwalidów woien- 
aych. Przedstawieniu codziennie od 
godz. 5-tej, w święta od 3-cioj.

E0tSSP<E05S:3(SraaEZ3tfSraa23«£3lXT«
Zaitiady lotogrcficzuc.

Zakład lotograiiczny „Erna"
nlica Starowiślna (plac Wielo,pylę), 
przystanek tram w aju 3 i 6, wyko
nuje fotografie na legitymacje, 
paszporty i wszelkie zd;ęoia foto- 

graficzue w 5-ciu minutagh.

Składy
fortepianów.

N aj w iększy  
w Małopolsce

s M  fo rtep ian ów

Mię  iolaisliej
ul. IzMkn 9, 1. u.
wyłączne zastępstwo 
lirm światowej sławy

«» 2

jak.

Bechsteia
BHithańc 506*
Bósendorfer CD
ELibar y i

Z  g
Furster 1  ®"
Seiler 01 Py
Schwoighufer “'Hł
Sceinw.eg i
Quaudt 2 .

c .
2

Wn th

Telefon 1005.

Wawel i m u z e a
Z a m e k  k r ó l e w s k i  na Wawelu zwiedzać można od godziny 

9 uo zmroku. W stęp do Zamku 1000 mkp, (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 1262). G r o ty  k ró le w s k ie ,  p ró b  M ic k ie w ic z ?  i  s k a r b ie c  
w  k a te d r z e  u a  W aw eln  zwiedzać można w dnie powszednie o go* 
dżinie 10, w niedzielę i święta po nabożeuztwach. G ro  ty  za *lnż«Ł- 
^yefa w  k ry p c ie  n a  S u n .c e , g r o  a  S k a r g i  w  k o ś c ie le  św . P ie t r a ,  
O raz  s k a r b ie c  N. P. MarM wiedząc m ż-a  w chwilach wolnych 
od nabożeństw, ta  zgb szeniem '-ę  do zakrystji. M u zeu m  N a ro d o w e , 
Sukiennice, tel. 168 otwarte jest codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 
2u00 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kanctdarji 
H izesm w Sukiennicach. M u ro u m  im . E ry k a  b r .  C z a p sk ie g o , 
u!. W o ls k a  10, wraz z Iap’darjum, otw arte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą lOuO mkp. od osoby 
Zniżki jak poprzednio. D om  i m u z e u m  J  >na M a te jk i, nl. Florjań- 
ska 41, dzieła i zbiorj mistrza, otw arte codziennie od 10—2, za opłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jak  poprzednio. B a rb a k a u  c z y li  t  zw . 
R u n d ę ' b r a m y  f lo r i a ń s k ie j ,  zabytek architektury z końca X 
i XVI w., w lecie otwarty przez cały d:.ieu, :w mieaiącaoh zimowych 
ta  zgłoszeniem się w kancol»rji (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
od osoby. Zniżki jak  poprzednio. W ieża  M a r ja c k a  w lecio otwarta 
codziennie od godz. 10—12, w isiesia-ach zimowych za zgłoszeniom się 
w kasie muzealnej w Sukiennicach. Opłata 1000 mkp, od osoby. Zniżki 
jak poprzednio M u z e u m  C i i r to .  J Skl. *l, nl. P ijaiska 6, otwarte dla 
zwiedzających we Wiórki i piątki od godz 9—1 w południe, o ile w ta 
dni nie przypadną święta. M ie js k ie  M u z e u m  u i-ew v s łG v s . ulica 
Smoleńsk P, tel. 1339, otwarte od 1 0 -1 . M u z e u m  e tu p g r a i lc z n e ,  
na Wawelu otwarte codziennie. W stęp w niedziele, wtorki i czwa^rki 
60 mkp., w inne dni 100 mkp lV y staw a  T o w a  ż y a lw a  s z tu k  
{ tlęknych , pl. Szczepański i .  tel. 8, otw arta cmlziennie >d g, 10—4 
Wstęp 50('0 rnsp W y ata . a  p r z e m y s łu  p o is k le g n  L igi jn  »py 
p rz e m y s ło w e j  n 1. Straszewskiego 28, wstęp wolny od 9 — 1 . od 3—6.

W ł a d z e :
W ojew ó d ztw -), nl. Basztowa L. 26, lei. 1141- godz. przyjęć: 

wojewoda od 11— 1- godz. urzęd.: od 8—3, dla strun od 10—1. S ta 
ro s tw u  t r r ,  >j- ’S k ie , nl. Starowiślna L.  13, teł. 3554; godziny przy- 
-jęó. stąrogt* od 11— gńdz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
H a ^ ia tF a t, p iło  w  W .'Ś cię tych  L. 3, tel. &; godz. przyjęć w prozy- 
djUlu miasta: ud 12—2 ź wyjątkiem niedziel i św iąt; godziny urzędowe 
Id ,$—2 H j i d M a  V « le i ę a ń s s w o w y ę h , plac Matejki L. 12, telefon 
Ł458; goązińyNYzyjęć: zoś dyrekcji od II - 1, godz. urzęd,: od 8—3
z WjjątKi$m niedziel > świa.t. O y re k o ja  p o lł^ ji ,  ul. Krupnicza L. &4,

Wody lecznicze.

Z  €£CClk
SDrowadzaną drogą w o d ę  k a r l s -
B adzke. zastępuje w zupełności, 

według orzeczeń lekarskich
woda mineralna

iDf

Zahłady naukowe.

z rządowo-uprawn. labrrk.

K ,  H z ą c a  i  U h m u r s k i
w  K rik O " * e , u l. św . O erti u d y  4.

T a n sz ó  p r z e s z l i  o  p o to w ę l 
a  w  s k u te c z n o ś c i  r ó w n a  

ro d z im e j .
Do nabycia w aptekach, droguerjach 

i t. d.
Er*EŁ3«sa»s7j*sot

Sinaiorja.

n i
KNKto, oL Gródka 60

(godz. przyjęć: od 9 —2).

P. T. Wojskowi, Urzędnicy 
I Nauczyciele (lki) przygaio- 
wują się szybko i dokładnie 
d o  matury i egzaminu z 3 klat 
(n a  cenzus) z a  pomocą lekcyj 
pisemnych, bez potrzeby opu- 
YbCzamastałego za mieszkania
Informacje i prospekty bezpłatnie. 

Na odpowiedź znaczki.

BMd$jT458; r a u p ty  jrzedppp: odd—8. M m  s k a r b o w a  vwiadzą skar- 
pwiTII i.isw ncjl na województwo krakowskie) ul. Helelów 1. 2, II p., 

%r 2S5, ł-rezes Izby przyjmuje ftrony codzienąie od godz. 12—J 
lęnii niedziel i iwiąt; w biurach godziny dla Stron od 11—1.

i zaM woiltiemidii 
ariS KU?G2YiL4
Kraków, ul. I m M m  11. telet. 1295.
Wodolecznictwo, kąpiele kwą- 
sowęglowe, elektryczne, lampa 

kwarcowa — djeta. 
Choroby układa nerwowego 

żołądka i kiszek, serca, 
cukrzyca i renmatvzm.

W P I S Y
NA KURaA HANDLOWE

roczne ^oddziały: żeńskie i męskie) 
i 4-miesięczne pono! i wieczoriio 
w szkole „Hermes" Jana  PiHha 
w Krakowie, ul. F l o r j a ń s k a  39 
przyjmuje się codziennie w godzi

nach od iO—12 i od 3—5.

e z a n c s łc z s ic s w a  « tc a s K s a a is z j t s o t

Magazyny mód.
M agazyn m ód  

HELENY POPIEL
Kraków, nlica FJorjańska L. 3 
f ol ca, kapelusze damskie i wszelkie 
dodatki oraz przyjmują roboty 

i przeróbki.

Meble.

Rok zat. 18e3. Telef. 4074.

MEBLE STYLOWE 
„ LUKSUSOWE 
„ BIUROWE
S. KANNE

Kraków, ul. Szpitalna 3. S

!

M E B L E
sypialnie, jadalnio, saloniki, krzesła, 

fotele i t. p.
H onlgw achs i L a n g e r, Kraków , S ie n ią  3 .

S£Jt£OłEC*EZ3lSOI jssraw PtSOlEOH

O b u w i e .

H U G O  H E 5 N 1 M N N  
K ra k ó w , ą  j. S ta r o w iś ln a  U
poleca w wielkim wyborze bielizny 
męiką i o b u  w io  Inkscsowo 

Ceny umiarkowane.

O B U W I E
po bardzo przystępnych conacl 

poleca znana solid:.a firma: 
GIZELA BRAND 

K ra k ó w , u l .  S ta ro w lA ln a  L 0

Polecu pierwszorzędne instrum enta

S£3n§i u rig in a l“
po fabrycznych cenach

9 «
innych firm

:% v
fortepiaTa y 
K p a k « 4 y i f

ej zaop atrzon y  sk ład  fo rtep ia n ó w

l i t a l t a  n & h t .  p ian in a
r e k  żal. isiso  u l. ś w. A nny 3.

Fachowa, solidna obsługa. — 10-letnia 
gwarancja. — Korzystne warunki. —

W Drukarni Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska L. .0 Rządc* urukaroi L. K. truiW


